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Góra piaskowa zasypała miasteczko

LONDYN, 28. 5. Z M eksyku nade­
szły depesze, podające opis groźnej ka 
tastrofy, k tó ra  pochłonęła 500 z górą 
ofiar.

W  osadzie górniczej T lalpu jahua 
obsunęła się góra piaskowa, k tóra za­
sypała doszczętnie, lezące u jej poduó 
Ża domy. P iasek pędził z szybkością 
law iny rak, żc z osady górniczej n ik t 
n ie zdołał się uratować, it oz mi a ry  ka­
tas tro fy  są tak wielkie, gdyż obsuń lę 
t*ie się gory nastąpiło  w czacie nocy, 
wskutek czego zaskoczyło m ieszkań­
ców podczas snu.

Jedyn ie  pastuch, p ilnujący stad, na 
przeciwległym stoku doliny opowiada 
£e przed Katastrofą słychać było groź 
pe lmki podziemne i głuche trzaslu, 
podobne do strzałów karabinowych 
W  pewnej chwili ziemia zatrzęsła su,1 
i całą dolinę wypełniły tum any kurzu 
Przerażone linkiem stado zaczęło ucie 
kac. Pastuch, który  pobiegł za swym 

. stadem , spojrzał wkiotce w dolinę i 
zobaczył, zc na m iejscu na  którym  
przed tym  widniały zarysy domów u- 
tw orzyła się wysoka na kilkanaście 
m etrów góra piaskowa. Cisza śmierci 
panow ała w dolinie. Pastuch zaalarmo 
wał pobliską osadę górniczą, kóz ek­
spedycja ratownicza przybyła o św i­
cie, skonstatow ała już tylko tragiczną 
śmierć mieszkańców osady, żywcem 
pogrzebanych pod tysiącam i !on p ia ­
sku.

Obsunięcie się góry nastąpiło  po 
uiugotrwaiyeb ulewnych deszczach 
wskutek czego góra została podm yta

Obrady senatu 
nad p ro jek tem  u s ta w

W ARS ZA iT A. 28. 5.
■erwszc w obecnej sesji nadzwyczaj 

ic plenarne posiedzenie senatu m ar­
szałek P ry sto r otworzy! zawiadomię 
niem o złożeniu przezeń wraz z mar 
rzaikiem sejmu spraw ozdania z prac 
ubiegłej sesji Prezydentow i Tb P. Aa 
Uępnie zawiadomił o powołaniu przez 
prezydenta R. P. sędziów i ich zastęp 
•ów do T rybunału  S tanu  i o ofrzy- 
jnaniu spiaw nzdam a prezydenta korni 
tji kw alifikacyjnej za ubiegłe 2 łata.

Z kolei ,-enai wysłuchał spraw ozda 
nia sen Ebrenkreulza, ret tru jącego  
iządow y p ro jek t ustaw y o Funduszu 
K u ltu ry  Narodowej oraz załatwił sze 
icg projektów  ustaw raty fikacy jnych  
po czym przystąpił do obiad nad rzą­
dowym projektem  ustaw y o noweli do 
dekretu P rezydenta  R. P . o Tow arzy 
etwie Ubezpieczeń .,Feniks".

N astępnie senator Sejb referował 
rządowy projekt ustaw y o zmianie 
g ran ic  województw, poznańskiego, po 
morskiego, warszawskiego i łódz­
kiego

w swycłi podstawach. Góra, której zbo 
czc obsunęło się, powodując tak  (ragi 
ezną katastrofę, należało do francuskie 
go konsorcjum górniczego.

Dalsze depesze podają, że z całej 
osady T lalpujahua uratow ało się ty l­

ko dwie osoby, to jest matka z dziec­
kiem, które w przeddzień katastrofy  
w yjechały do doktora w pobliskim  
miasteczku. Mąż tej kobiety i dwoje 
młodszych dzieci znalazły tragiczną 
śmierć.

Nowy r z ą d  w Anglii
Chamberlain  następcą B aldw m a

LONDYN, 28. 5 Prem ier Baldwin 
udał się przed południem do pałacu 
Buckinham, gdzie złożył królowi od 
daw na zapowiadaną dym isję. W parę 
m inut po wyjeździć Baldw m a przybył 
do pałacu Buckinham kanclerz skarbu 
Neville Chamberlain, któremu powie- 

tworzenia nowegorzył król 
r

nm.ję

LONDYN, 28. 5. Przekazanie wta 
dzy i odpowiedzialności za i osy W. 
B rytan ii pi zez Stanleya Baki wina 
Neviilowi Cham beilainowi odbyło się 
wśród szeregu "wizyt cecharakterze po 
ufnym. Król nadał lialdw inow i na 
wniosek Chamberlaina tytuł szlachec­
ki. J e s t  to oczywiście prosta form al­
ność, mająca jednak znaczenie jako

pierwszy auł działalności now ego prę 
m ieia. Nie ulega również wątpliwości 
że nadanie wielkiego iuzyżu Orderu

m periuin pani Baldwin nastąpiło rów
nież za 'wstawiennictwem  C number- 
laina. który  w pełni oceniał je j zasłi. 
gi w organizowaniu oficjalnych przy 
jęć na Downing S treet oraz n iestru ­
dzoną działalność na polu dohroczyn 
ności.

Nowy prem ier przeprow adzi się 
na Downing S tree t w ciągu week - 
cudu. w raz ze swym osobistym arem 
wum.

Wedle, przynależności party jnej 
rząd prem iera Neville Cham berlaina 
składa się z 15 konserw atystów , 4 li 
berałów narcdowycłi i 2 uimirzy-tow 
narodow ych

lamach bombowy
na lokal Związku N. P. w W arszawie

W A R SZA W A , 28. 5. W czoraj do- 
konano zamachu pDardowego na mm! 
Związku N auczycielstw a Polskiego 
w W arszaw ie. Do działu wydąwniczc 
go ZN P. przybył w południe jaK.s 
osobnik, p ragnąc  kupić książkę- Dłuż 
szy czas targow ał się następnie mc 
nie kupiw szy odszedł, pozostawiała** 
w lokalu paczkę, k tó ra  zaraz po .jego 
w yjściu eksplodowała. N a skutek eks 
plozji wyleciało 7 szyb w lokalu, u- 
szkodzone zostały'- liczne książki, crez 
półki i u rządzenia działu wydawnicze

go- Zw. Nauczycielstwa Polskiego. W 
lokalu, w którym  w danej chwili prze 
bywało więcej osób wybuchł popłoch., 
n ik t jednakże — na szczęście — n;o 
został poważniej raniony. W  tym  ni 
mym czasie mniej więcej wybuchła, 
d ruga pe ta rda  w k latce schodowej 
gmachu Związku. Policja  wszczęła 
natychm iast energiczne śledztwo.

Przypuszczalnie uda się. spraw cę u 
jąć, gdyż ustalono jego dokładny 
rysopis.

Nalot samolotów powstańczych
na Walencję

W A L E N C JA , 28- 5. Lotnictwo p 'w  
stańcze przeprow adziło ubiegłej no 
cy a tak  samolotów na W alencję, 8 
eskadr, sk ładających się każda z 7 sa 
molotów, zrzuciło, korzystając  ze 
św iatła  księżyca, około 40 ciężki ’ii 
bomb. Szereg budynków zostało do 
szczętnie zburzonych- K ilkadziesią t o 
sób poniosło śmierć, a  k ilkaset jem 
rannych. Był to  bezsprzecznie n a j ­
gw ałtow niejszy z ataków  p rzep row a­
dzonych dotychczas przez lotnictwo 
pow stańcze na W alencję. E skadry  ca

molotów przybyły, jak  się zdaje, • z 
Palm y na M ajorce.

W  czasie dokonanego dziś w nocy 
a taku  samolotów pow stańczych na 
W alencję, jedna  z bomb spad ła  na 
pokład angielskiego sta tk u  ,,Cad’i r ‘, 
stojącego na  kotwicy w porcie. 7 ezb n 
ków załogi zostało zabitych, a 8 ran  
nych, z czego 3 cięko. S ta tek  poszedł 
na dno, szczyty jego m asztów w y n u ­
rza ją  się z pośród fal, d ruga  bomba 
uszkodziła angielski sta tek  „Puizon". 
O fiar w ludziach nie było-

Ustawa o układach 
zDiorowych pracy
wejdzie wkrółce w życie
W ARSZAW A , 28. 5. W  związku t  

wejściem w życie z dniem 1 czerwca 
br. ustaw y o układach zbiorowych p ra  
cy w M inisterstw ie Opieki Społecznej 
w ykonyw ane są prace nad projektem  
wykonawczym do tej ustawy. W  naj 
bliższych dniach ukażą się n a s tę p u :ą 
ce rozporządzenia: o wprowadzeniu 
przez inspektorów pracy rejestrów  u 
kładów zbiorowych pracy, o w yzna­
czaniu obwodów inspekcji p racy, pa 
wołanych do prow adzenia rejestrów  
układów zbiorowych, o postępowaniu 
przy  nadaw aniu  umowom zbiorowym 
pracy  mocy powszechnie obowiązują­
cej, o wykazie aktów praw nych, podlę 
gających ogłoszeniu w zbiorze ukła 
dów zbiorowych pracy, o kom isjach, 
powołanych do zgłaszania uczestni­
ctw a w układach zbiorowych pracy , o 
przyjm ow aniu  układów zbiorowych w 
przypadkach łączenia się pracow ni­
czych związków zawodowych oraz u 
trybie zaw iadam iania uczestników u- 
kłaclów zbiorowych pracy o rozwiozą 
niu pracowniczego związku zaw odo­
wego. Równocześnie celem skodyfiko 
w ania przepisów o komisjach rozjem  
ezych do załatw ienia zatargów  zbipro 
wycli w przem yśle i handlu opracow a 
ny został jednolity  tekst rozporządzę 
n ia  P rezydenta  Rzeczypospolitej %
dnia 27 października 1933 roku, nom u: 
jącego tę dziedzinę oraz nowy tekst 
rozporządzenia wykonawczego, u
w zględniający zaszłe od 1933 roku 
zm iany w ustaw odaw stw ie. W ydania 
tych przepisów nastąpi również w 
najbliższych dniach.

Gwałtowna burza
na wybrzeżu po-skim

GD Y N IA . 28. a. W dniu dzisiej­
szym w godzinach popołudniowymi 
rozszalała się na wybrzeżu polskim 
burza, na skutek której setki drzew 
zostało powyrywanych z korzeniami. 
Ulice w wielu miejscowościach zosta­
ły zupełnie zniszczone.

Na morzu ezulał niezwykle -ilny
sztorm, który m. in. zniszczy! wszyst­
kie sieci rybackie.

8-my dzień rozprawy
W PROCESIE MYŚLENICKIM.
K R A K Ó W , 28- 5. W 8 dniu, w pią 

tek w dalszym  ciągu zeznawali św iad 
kowie oskarżenia. M. i H. Sphchal, 
współwłaściciel składu broni z K ruka 
wa, K. T urek  gospodyni starosty , ctó 
ra  rozpoznała wśród oskarżonych  ̂ J . 
K w intę, jako  jednego z tych, k tó i/y  
zniszczyli m ieszkanie starosty . Nostę 
pnie zeznawali jako świadkowie kup 
cy poszkodowani podczas plądrow ać -i 
N ie zaprzysięgano icłi. Po przerw ie /A 
znaw ał T. K rzyw da, kierow nik szkoły 
w Choro wicach.

9— TARGI KATOWICKIE
Jeszcze tylko kilka dni okazji do zawierania lranzakcyi handlowych z wystawcami.

Saskie ceny wstępu i W YSTAW A RADIOWA ORAZ SAMOCHODOWA * •“ '*

OTWARTE 
do 1 czerwca br.

wiącznie



Z KRAJU
Krwawa tragedia

NA SALI ROZPRAW W SĄDZIŁ.
W  6ali rozpraw sądu grodzkiego w Ry 

bm ku w ydarzyła  się  krwawa tragedia  
M ianow icie iniala sio odbyć publikacja  
tcyroku ze skargi pryw atnej 7.J-letniego 
A lojzego M rozika, przeciwko zięciow i. 29- 
1((.niemu Paw iow i M niom wi, p o ch o d n io  
m u ze wsi Golejów, pow. rybnickiego^ 
Idrozik uzyskał egzekucje w yw łaszczają­
cą jego zięcia z gruntów , ktoro mu uprze 
dnio sprzedał, a za które z ię ć  jeg o  nie 
w płacił całej ceny kupna. W  czasie roz­
praw y M ałez w yjął rewolwer i strzelił d° 
Mrozika kładąc go trupem  na m iejscu. 

N astępnie zbliży! się  do stołu  «ędzto vskio 
gOj położył na nim rew olw er i kazał się  
aresztować. M ałeż nie M ia m a ł żacLi^j 
skruchy i osadzony został w więzieniu.

13-Ietnia morderczyni
WYKRYTA PO 5 LATACH.

W  droaze żm udnego 5 -letniego docho­
dzenia p o licji udało się  stw ierdzić, że 5 
le tn a  M arianna K ow alska, k ic ią  znałezio  
no w życie, w jednej z v c  now. ióiizŁiago 
rozszarpaną przez psy, b yła  zam ordowa­
ną.

Okazało się, że mord rc yn ią  była 13- 
letn ia  H elena W aw rzyniakow na, która  
pragnęła zdobyć kolczyki 5-łetniej dziew  
czynki. W  tym  celn w yprow adziła ją v. ży  
to. t (dusiła i zrabrała kolczyki. W nocy 
głodne włóczące się  p sy  rozszarpały zwlo 
kr dziecka, co utrudniło «tw ierdzenie przy 
czyny śm ierci m alej K ow alsk iej. Odkry ■ 
cle po 5 latach spraw czyni -traeznego  
m orderstw a w yw arło wy okolicy w strząsa  
jące w rażenie. Akta spraw y przekazano  
w ladzom sądowym .

Kolacja za 3 0 0  zł.
% 5 GRDSZAMI W KIESZENI.

Dwu zuchw ałych darm ozjadów, kiórzy  
w ostatnich czasach narazili już na po 
Wążne straty  szereg restauracyj war- 
s/.awskicu, zatrzym ano w jednym  z e le ­
ganckich dancingów  w W ar -zawie na Ko 
wym  Świecic.

, W  lokalu  zjaw iło się  dwu staiszych , 
przyzw oicie ubranych, szpakowatych pa 

: n«,w. ,;% M i stolik- Zam ówili wysfnw-ną 
* 'Is< ■>' koniakiem  i zagrtunO .n\M i.W?'
l i  i i ! -  ,  .................

.lak kelnerzy z rozm owy go-ci wywńio  
>skówałi, jeden * nich był „patie:;: dy 
rektorem*4, drugi -zaś. — „panem dzi dzi 
ccm“_

P anow ie i. a w ili się doskonale. Zapto  
szono do stolika w ystępującego v, lokalu  
M ureyna oraz dwie fortancerki.

K elnerzy u w ija li się, przynosząc no. 
wc butelki win i koniaków.

Zabawa trwTała kilka godzin. R ach u ­
nek w yniósł 313 złotych. 1 wówczas o k a ­
zało się, iż ,,dziedzic'1 i „dyrektor11 nie  
nrają pieniędzy.

W kom isariacie ustalono, iż  są to nie 
jednokrotnie już zatrzym ywani sza dna 
i z c . stroiciel fortepianów  Zygm unt Ru  
dziński (lat Mł) z P iastow a i k ierow ca sa  
m ochodow y S tefan  W ielnchow ski ('at 
52 Św iętokrzyska 15).

P rzy W ieluchow skim  zriab.ziono 4 gro 
sze .przy Dudzińskim  — grosz.

Ohydny mord
DOKONANY NA i OSOBACH

W e wsi M ajdan w pow iecie w ęgrow ­
skim  popełniono ohydną zbrodnię, której 
ofiarą pad ły  cz le iy  osoby.

Pom iędzy braćmi 28 letnun  C zesła­
wem  K osow skim  i 27łetnim W ład ysła­
wem juz ou dłuższego czasu panow ały  
nieporozum ienia na tle  osobistym .

O statnio W ładysław  K osow ski, idąc 
w tow arzystw ie -w ej żony i dw ojga dzie 
ci spotkał brata. P o w ym ianie kilku  
zdań, m iędzy braćm i w ybuchła k łó tn ia .

W  pewnej ch w ili Czesław K osowski, 
doprowadzony d o  pasji jakim ś obelży  
w ym  zw r o ;  cm, w y ją ł r e w o l w e r

P ad ły  strzały.
, W ładysław , jego żona i ich dzieci, o- 
sunęli się  brocząc krw ią, na ziem ię.

Zbrodniarz widząc, że ofiary jego już  
nie żyją .zw rócił broń przeciwko sobie

Gdy jednak rew olw er zaciął się i nie 
w ystrzelił. K osow ski rzuci! go na z ie ­
m ię i zbiegi.

P o lic ja  w szczęła poszukiw ania, '  i cz 
dotychczas n ie udało się  odnaleźć mor 
ćicrcy.

W ieść o m orderstw ie lotem  b ły sk a w i­
cy  ob ieg ła  okoliczne w sie. Oburzeni raie- 
f./.kańcy M ajdanu om al n ie p u ie iił a dy  
m cm  zagrody zbrodniarza

Awangarda wielkiej armii pracy
Poświęcenia szkoły strzeleckiej w Rybnej

W  dniu 23 I), m. w obecności dostoj­
nych przedstaw icieli ‘władz państw o­
wych, wojskowych i strzeleckich J .  Ł. 
Ks- B iskup S Adam ski poświęcił szko­
łę strzelecką w Rybnej — K uźnicę ide­
ową kadr strzeleckich-

H isto ria  szkoły strzeleckiej w Rym 
rtej rozpoczyna się od roku 1333, w kto 
rym  Zarząd Podokregu Śląskiego na 
czele z prezesem senatorem  dr. A. Pa- 
welcem i kom endantem  kpt. -J. P ittne- 
rem, przy w ybitnej pomocy p. wojewo­
dy dr. M. Grażyńskiego, rozpoczął rea­
lizację śmiałego p ro jek tu  — utw orze­
nia in sty tucji s ta łe j w celu zognisko­
w an ia  wszelkich problemów życia serze 
leckiego.

Dzięki staraniom  dr- A. Paw elca na 
początku 19.14 r.
Zarząd Podokregu wydzierżaw ił w po­
granicznej miejscowości Rybna (po­
wiat tarnogćrski) stary zamek, w ybu­
dowany jeszcze pod koniec X V III wie 
ku, w pięknym kilkumorgowym parku. 
Zamek zniszczony, służył na pomiesz­
czenie zboża, słotny, sprzętu, p a rk  za 
nieclbanv, gdyż od sześciu lat nikt nie 
troszczył się o doprowadzenie i u trzy ­
m anie go w należytym  porządku.

Po oczyszczeniu i powierzchownym 
remoncie uasupH o już przejęcie szkoły 
i w7 dniu 5 m arca 193-1 r- otw arcie p ier 
wszego kursu w nadzwyczaj prym ityw  
nych warunkach-

W  roku 1933 Zarząd Podokręgu na­
był na własność budynek w raz z par-

IS W SaSraR *

kiom, przystępu jąc do gruntow nego re­
montu. Budynek został powiększony o 
sześć nowych pokoi, licząc obecnie 29 
ubilraeyj, oraz odnowiony zewnętrznie 
i wewnętrznie. W  krótkim  czasie zo­
sta ła  nowocześnie urządzona kuchnia, 
łaźnia, um yw alnia, p ra ln ia , centralne 
ogrzewanie, połączenie telefoniczne. 
Szkołę zaopatrzono w umeblowanie i 

bibliotekę w ilości fittO tomów.
Pomimo dużych nakładów pieniężnych 
prace prow adzone były norm alnie we­
dług program ów. 42 kursy  przy udziale 
1450 uczestników w wieku od 14 do i»I 
la t z podokręgu śląskiego, okręgu k ra­
kowskiego i poznańskiego, urządzane 
dla m iejscowej dziatw y ogniska, poga­
danki, popisy, przedstaw ienia, gry, za­
bawy, śpiew, ścisły kon tak t i w spół­
życie z m iejscow ą ludnością —■ są wy­
nikiem trzechletniego okresu istn ien  a 
szkoły-

Kochać Polskę przez sum ienne i 
um iejętne w ykonyw anie swych codzie u 
nych obowiązków, 'być strzelcem  z pa­
sją i młodzieńczym entuzjazm em , przy 
gotować sie do żołnierki... Serce dać i 
serca żądać — to m iała być główna 
dewiza, oprom ienia jąca prace i m etody 
Postępowania w szkołę strzeleckiej — 
Pisze w swoi h wspom nieniach senator 
dr. V Pawelec.

IV dniu poświęcenia szkoły — uro- 
erystym  momencie w ykazania obecne­
go dorobku, śmiało możemy powie­
dzieć —

Rozstrzelanie 44 szpiegów
Podminowany O^iefd W schód

Donoszą z Mosk wy, ze -"śledztw# p iow a  
dzone w spraw ie organizacji "/.piegów 
»Kiej w ykrytej na RuftRmi WaMSpdśie. 
zatacza coraz szerszo kręgi, i .o teeu ie  
przi-nie-ionc '-.ostało tuk/o i na europej- 
.-.ką 'stroną Ż>A*R.

W  spraw ie organizacji fiate .k .JJW Śe.iirtd  

niej sąd w niieśce Śwobodny wyiiai w y ­
rok okazujący 44 oskarżonych M  m  zMrze 
łanie. .Wyrok nie podlega! apelacji i zo 
sta! natychm iast w ykonany.

Zajm ując się obecnie personaliam i i 
stosunkam i rozstrzelanych Awfrbacha. 
Doroszczeuki, A leksandrow a i innych, kto 
rzy zajm ow ali w kolejnictw ie sowiee

kun w ysokie siąnow iska, prasa twierdzi, 
żo n ici organ izacji c iągn ą się na Kaukaz 
i okręgi kozackie, gdzie lów neż dokonano 
licznych aresztowań. Pom iędzy am ąziowa  
nyih znajdują się naczelnik kolei kaukaz 
kiej M ajewski, kierownicy ruchu itć Za 
rzuca się nu um yślne spowodowanie kata  
strofy kole.,owej w dniu 27 ub. o . ,  w  któ 
rej liczba za l.itjeb  w ynosiła  a rai - 
nych 95. A resztow ania trwają n a d a l Los 
większości aiepatowanych wyda.,-' się  

przesądzony Aresztow ani oskarżeni są i 
działanie na zlecenie w yw iadu japońskie  

go n iem ieckiego jak również o t. zw> 
„T rockizm 1'.

Na roboty rolne do Łotwy
Zamiast tysiąc, pofedzie 2 0 6  osób

W ub. środę w m agistracie ul ru ­
skim  (sala posiedzeń rady) odbyła się 
rek ru tac ja  bezrobotnych i m ałorol­
nych na roboty rolne do L itw y.

Ogółem zawarto umów z 21!fi osoba 
mi, w tym 32 mężczyznami i 174 kobłe 
tam i.

R ekru tac ja  odbyła się wobec spe­
cjalnej kom isji, złożonej z przedstaw : 
cieli starostw a, Funch pracy, le k a r z y , 
oraz łotew skiej izby rolniczej z Je lga  
rie.

J a k  już donosiliśmy, zakon trak to ­
wani na roboty wolne do Łotwy 
otrzymają całkowite wyżywienie, o- 
pał, .światło i płace: kobiety oltolo ‘50 
zł., a mężczyźni około 40 zł. miesięcy.

K o n trak ty  z pracodaw cam i zawar­
to do 31 IM  1938 r. W yjazd nastąp i 
2 czerwca rb.

Pomimo opłakanych warunków, w 
jakich ży je  Ib-cio tysięczna rzesza ma

łorolnych w powiecie olkuskim, niedo 
jadająca i cierpiąca staie głód, 
chętnych opuszczenia kraju znalazło 

się zadziwiająco mało.
Należy zaznaczyć, że przedstaw i 

ciele Łotwy w wyborze ludzi na  wy 
jazd, byli w yjątkow o wybredni.

*  *  *

Również i w powiecie zaw ierciań­
skim  ogłoszona została rek ru tac ja  ro­
botników rolnych na wyjazd do
Łotwy.

Z terenu pow iatu wyjechać ma 
1000 robotników obojga płci, w tym  65 
proc- kobiet, 35 proc. mężczyzn.

Do tej pory zgłosiło się 408 kobiet 
i 744 mężczyzn. O kazuje się, że kobiet 
zgłosiło się stanowczo za mało.

W łaściwa rek ru tac ja  rozpoczyna 
się w dniu dzisiejszym  w Żarkach, o- 
becny na niej K-dzio delegat Łotwy.

Harce pioruna w Rogoźniku
Tragiczna śmierć robotnika

Czw artkow a burza gradow a w Z a ­
głębiu, jak  to już pisaliśm y wyrządzi 
ła  nietylko dużo szkód w ogrodach i 
na polach, niszcząc drzew a owocowe, 
w arzyw a, oraz zasiewy ale 
spowodowała również śmiertelny w y­

padek w Rogoźniku.
W  czasie burzy p io run  wpadł do 

m ieszkania M acieja Drożdża, kowa­
la  kop. „Jow isz“ w .W ojkowicach Ko

m ornyeh i zabił go na miejscu.
.Tak się okazało w tym  czasie w 

m ieszkaniu znajdow ało się kilka ó$ót, 
jednak piorun nikomu nic nie zrobił, 
jedynie poraził Drożdża, k tó ry  sie 
dział na kufrze obok okna.

P io run  po swym śm iertelnym  ta ń ­
cu ulotnił się drzw iam i, siejąc po ­
płoch w mieszkaniu-

serce dali i serea żądali nh niiidr.eot 
kierownicy ruchu strzeleckiego, facho­
wi i doświadczeni wykładowcy, ehętu » 
i pracowite zastępy strzelców, str/.el- 

ezyń, orląt.
W  zbiorowym wysiłku nie brakło ni lo ­
go, nie brakło władz adm inistracyj­
nych, społeczeństwa, strzeleckich po­
wiatów Śląska, Zagłębia Dąbrowskw- 
go, a pomoc m oralna, m aterialna,w  na 
turze, energiczna w spółpraca tw orzyła 
dzieło w najw iększym  kryzysie gospo­
darczym. k tóre wzmocniło jeszcze jed­
nym  ogniskiem potężną już rodzimy 
strzelecką.

Po nabożeństwie i defiladzie na roz­
ległym terenie szkoły ustaw iły się 
poczty sztandarow e, delegacje, s trze ­
leckie kom panie ze w szystkich pow ia­
tów Śląska,
stanęła kompania i < będzińskie j 
pod komendą podokr. /  \  o wary po 
przebytej na rowerach w czasie szale­
jącej iiurzy i grzmotów trasie Rędzin -  

Rybna.
Prężą się karne  kompanie, radość 

rozsadza serce każdego strzelca, szare 
codzienne życie sta je  się jasna p rzy ­
szłością, gdy iv podniosłych o głębokiej 
treści ideologicznej i oaustwowotwór- 
czej przem ówieniach ,TF. Ks. B iskupa 
S. Adamskiego, p. wojewody dr. M. 
Grażyńskiego, prezesa Zarządu Głów­
nego Z. 8- moc- F. Paschalskiego, prze­
bijała silna w iara w w ytrw ałą i tw ór­
czą pracę Związku Strzeleckiego, gdy 
z ust włodarza Śląska padły znamienno 
słowa: Macie oparcie w najp iękn ie j­
szej tradyc ji, jesteście młodzieżą o 
wielkim entuzjazm ie, rom antyzm ie da 
żeń, musicie prace oprzeć zawsze na 
praw dzie. Związek Strzelecki musi być 
aw angardą w ielkiej arm ii pracy dbi 
P ań st wa.

T na tej Ziemi śląskiej w ciepłych 
prom ieniach słońca p rzeb ija  się słaby 
jeszcze lecz praw dziw y glos dzieci Kro 
sów' Polski: W itajcie  nam dostojni 
mili goście i wy strzelcy. D ajem y wam 
nasze serca — my dzieci polskie przy­
rzekam y w żvciu tw ardo stać przy 
wolne i i potężnej Polsce.

Szkoła strzelecka w Rybnej przez 
trud  i serce, zdobyła serca opiekunów, 
młodzieży, społeczeństwa — zamknęła 
piękną kartę  trzechletniej sivej hi­
storii.

S, A bratańskl. 
m

odlBOUJ GŁOWY

m
P R Z Y  PRZEZIĘBIENIU 
G RYPIE i KATARZE

25-lecie syndykatu
DZIENNIKARZY KRAKOWSKU II,
W  K '.ikow ie cdbyt się zjazd juLńic-i 

s/o w y  dziennikarzy z okazji 25 Jonia syn ­
dykatu. kraiiowskisąo.

W środę po południu uczestnicy zjaz­
du jubileuszow ego podejmowani t y l i  w 
iesie W ohkim  nu polauie podwieczorkiem  
przez prezydium  in. Krakowa Gościom w 
wycieczce do lasu W olskiego tow arzyszy  
li reprezentanci m iejscowych władz, 
przedstaw iciele korpusu oficersk iego gar* 
nizonu krakowskiego i przedstaw iciele o- 
byw atclstw a krakowskiego. Następnbi 
dziennikarze — goście wzięli u dzi a i w ui-o 
czystym  o tw a ic iu  ,,Dni K ia k o v o “, gdzie  
specjaln ie zostali powitani w przemówię 
niu prezydenta m iasta dr. K apiickicgo  
W ieczorem ucz Mniej zjazdu hj li na 
przedstawieniu „W esele Figara*1 w Ten- 
i; ze, gdzie po pierwszym  akcie w serdeez 
nych słowach pow itał przybył: cp na 
zjazd dziennika; im ieniem  prezydium  
m iasta, kom isji teatralnej i p u tMeznośol 
krakowskie.) p io f. U. J . dr. Franciszek  
W alter. Dzień ten kończyła w -pólna kola 
eją. Syndykat dziennikarzy krakowskich  
otrzym ał z całej F o isk i liczne ccpo-zc.

Czy jesteś członkiem 
L, O. P. P.
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Zagadnienie skrócenia czasu pracy w górnictwie
w oświetleniu g ł o w n i o  inspektora pracy, dyr. ICiotta

J a k  już  donosilifiwy, w K atow icach 
bawiła m iędzym inisterialna kom isja 
z dyr. K lottem, głównym  inspektorem  
pracy  na czele, k tó ra  przeprow adziła 
rozmowy z przedstaw icielam i z w ią z ­
ków zawodowych i związku pracodaw  
eów na t e m a t ‘ewentualnego skrócenia 
czasu pracy  w górnictw ie do 6 godzin

K w estia  ta  in teresu je  ogoł robotni 
ków kopalnianych trzech Zagłębi \Vę 
glowych.

K om isja m iędzym inisterialna zor­
ganizow ała również konferencję infor­
m acyjną dla pracy. . . .  , ,  • ,

N a tej konferencji dyr. K lo tt pod­
kreślił niezwykle skom plikowany cha 
ra k te r  problem u skrócenia czasu 
pracy.

W wyniku ostatn ich  rozmow opia 
cowane zostaną wnioski, k tó re  z kniei 
rozpatrzą  odpowiednie władze tak, że 
pod koniec przyszłego m iesiąca spra ­
wa zostanie
gruntownie przygotowana do w pro 

wadzenia w życie-
N a Śląsku dotychczas obowiązuje 

przestarzała- i nieżyciowa ustaw a n ie ­
miecka o ochronie czasu pracy. M 11 aj 
bliższym czasie Sejm  Śląski zastąpi 
ją  ustaw ą obowiązującą już w7 reszcie
państw a. , ,

Ustawa ta przewiduje, że minister 
pracy i opieki społecznej ma prawo 
wydawać zarządzenie o skróceniu cza
su pracy.

Po w ysłuchaniu opinii zaineresowa 
nych czynników kom isja m iędzym ini­
ste ria lna  nie doszła jeszcze do Kon­
kretnych wniosków7.

Skrócenie czasu p racy  o dwie go­
dziny — zdaniem  kom isji — pociągnę 
łohy za sobą nieprzew idziane skutki 
w całokształcie życia gospodarczego 
w państw ie.
Świat pracy będzie więc musiał swoje 
żądania niecce zrdkukować.

Zarobki robotników są niskie i c- 
w entualne skrócenie czasu pracy  nie 
może być związane z dalszym  obniże­
niem zarobków7. Z chwilą skrócenia 
czasu p racy  m usiałaby ryięc nastąpić 
zw yżka cen w ęgla i produktów  \vę- 
glopochodnych oraz hutniczych, co od 
biłoby się fa ta ln ie  na eksporcie.

Z powodu zwyżki cen również kon 
snmpcja w7 kraju uległaby redukcji.

W  dalszym  ciągu swych wywodów

dyr- K lo tt wskazał na  p rzyk łady  w 
F rancji, Belgii i S tanach Zjednoezo 
nych, gdzie w podobny sposób czynio­
ne są staran ia  rozw iązania zag ad n ie ­
nia skrócenia czasu pracy. Mimo zn a­
cznej zamożności tych  państw  i w7yso 
kicj stopy życiowej św iata  p racy  za­
gadnienie to jest nadal otw arte.

W  Polsce napo tyka zagadnienie 
czasu pracy na dalsze trudności, bo
św iat pracy  w7alczy równocześnie o 
obniżenie w ydajności p racy  i o pod­
wyższenie zarobków7 o 20 proc.

W  związku nadziejam i, że przez 
skrócenie czasu pracy zniknie zmora 
bezrobocia, dyr. K lo tt w skazał na
fakt, iż w ciężkim przem yśle, a  zw ła­

szcza w górnictw ie, wprowadzono lir 
lopy turnusow e i świętówki. P rz e ­
m ysł nic- angażow ałby nowych robotni 
ków, lecz w razie u trzym ania  się do 
tych czasów ego zapotrzebowania, 
zniósłby tylko turnusy i świętówki.

K om isja m iędzym inisterialna pod 
przew odnictw em  dyr. K lo tta  urzędo ­
wać będzie m niej więcej do 20 czerw­
ca br. po czym przedłoży rezu lta ly
swej pracy  czynnikom  rządowym.

W jakim kierunku opracowany zo 
stanie projekt ustawy o skróceniu cza 
su pracy, dyr. Klott nie wymienił, 
twierdząc, że wśród członków' komisji 
panują różnice zdań, które muszą być 
uzgodnione-

Za oo aresztowano Jasieńskiego
„Faszystowska44 przedmowa Kaden-Bandrowsktego

J a k  wiadomo, losy kom unistów  p o l­
skich, którzy wyw7ędrow ali do „ojczyz­
ny p ro le ta ria tu 14, są zwykle pożałowa-

O statnio aresztow ano w7 Z. S. B. R. 
polskiego pisarza-koniunistę B runona 
Jasieńskiego, autora książki „Palę Pa- 
ry'ż“.Ciekawe są oskarżenia w ysunięte 
przeciw niemu. M ianowicie: w7 r. 1920 
Jasieńsk i w stąpił jako  ochotnik do a r ­
mii polskiej i „walczył z Z. 8. R . R , ę 
K siążka „Palę P ary ż44 wyszła z przed­
mową K aden-Bandrow skiego, przy­
czyni Jasieńsk i pobrał za n ią hono­
rarium  w Polsce- K w alifiku je  się io 
jako ,,faszyzm 44. W ysunięto również 
„oskarżeńie44, że Jasieńsk i był człon­
kiem związku polskich p isarzy  w P a ­
ryżu. Działo się to wszystko przed prze­
jazdem  Jasieńskiego do Z. 8. R. R„ ale 
obecnie musi on za to odpowiadać.

W  Z- 8. R- R. zaś B. Jasieński ra ­
zem z Dąbalem  (którego również arcs z 
towano, jako „polskiego szpiega44) w 
artyku łach  swych w ysuw ali m yśl, że 
rozwój „polskiej k u ltu ry  socjalistycz­
ne j44 w Z. 8. R. R. je s t niemożliwy. 
Poza tym  Jasieńsk i był rzekomo am a­
torem  anegdot antysem ickich i anty- 
sowieckich. Członkowie kom itetu Pj*br 
ty j nogo av M ińsku, k tóry  w r. 19o0 
p rzy ją ł Jasieńskiego  do p a rtii  komu­
nistycznej Z- S. R. R., obecnie wszyscy

okazali się „ trockistam i44 i „szp iegam i4 
Je s t to „dowód44 przeciw  Jasieńskiem u, 
że jest on również „szpiegiem 44.

ŝ m a c n i^ ą c t  odzywka:

Płatki owsiane Tćhow
bez  łu s e k  szkodliwych dla  zdrowia

dla niemowląt 
dla dzieci 

dla dorosłych

dla chorych

dla ozdrowieńców1  dla ozdr

jako kleik

• jako  papka

• jako śniadanie
(surówka)

• jako pożywienie
dietetyczne

• iako pokarm
wzmacniający

do pieczywa! makaroników.

Dwie świetlne kule
NAD MORZEM POLSKIM.

N ad  b rzeg am i o tw arteg o  Bałtyku z.-iob 
serw ow ane acptało przez m ieszkańców . 
K arw i, J a s trz ę b ie j Góry, liozcu  '<&, W ie ł. 
k ie j W si, niezw ykle zjaw isko  a tm o sfe iy . 
czoe nad  m orzom  polsk im , w po. iaci 
dwucb' o lb rzym ich  św ie tlnych  kul zlączo 
nycli pasm em  św7ie tlis ty m  ko lo ru  froleto 
wego. P o tężne k u le  w pew nej chw ili za­
częły s iln ie  prom ieniow ać, by prze obrazi d 
sip w sm ugi św ie tlne  tró jkątiiearo  k. zJat- 
tu. Z jaw isko  trw a ło  okooł 20 m inut.
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iW Rem bertowie odbyła się uroczy­
stość poświęcenia i wręczenia sztand i 
ru  batalionow i Strzelców, ufundow a­
nego przez społeczeństwo powiatów: 
warszaw skiego, mińsko - mazowieckie 
go i radzym ińskiego.

g H o m m

Zdjęcie nasze przedstaw ia ftug* 
m ent z defilady  batalionu Strzelców  z 
ofiarow anym  sztandarem  przed P a ­
nem Prezydentem  R P. i M arszałkiem  
Śmigłym - Rydzem.

Inicjatywa godna pochwały
Młodzież z Zagłębia nad pofsklem morzem

„ K u rie r  B a łty c k i" , w ychodzący  w Gdy 
n i, zam ieszcza u w ag i na te m a t h r e ja ty -  
wy L. M. i K . o rg a n iz u ją c e j w ycie­
czki z na-zegf. o k ręg u  n a d  m orze 
Glos „ K u r ie ra  B a łty c k ieg o 4', .jako bezpo 
śred n ieg o  o b se rw a to ra  sp raw  m orsk ich , 
je s t w tym  w ypadku  szczególnie cumy, 
przy taczam y  go w iec w całości

Ulice Gdyni, plaże, po rt i całe w y­
brzeże roi się już od k ilkunastu  dni od 
dziatw y szkolnej. D ziatw y, k tó ra  p rzy ­
bywa do nas z najodleglejszych zakąt­
ków Polski, aby zobaczyć polskie m o­
rze i Gdynię, o k tórej przecież ty le o- 
pow iadano je j w m uraeli szkolnych.

Liczbę młodzieży szkolnej, odwie­
dzającej obecnie Gdynię, można liczyć 
już  na tysiące.

Zdrowy pęd do m orza ogarnął dzi 
siaj całe społeczeństwo, a um iłowanie 
polskiego B ałtyku  przez młode pokole­
nie, ma niezw ykle ważne znaczenie nań 
stwowe. Zbliżenie z morzem, już od 
najm łodszych la t, k ieru je  m yśli mło­
dzieży na morze i buduje dobre podwa 
Kny cło naszej ekspansji m orskiej w 
przyszłości-

Młody chłopak, czy dziewczyna, tu  
Rij w Gdym, przez bezpośrednie z e t­
knięcie z morzem, nie tylko uczy się 
kochać polską ideę m orską, ale s ta  je 
najlepszym  propagato rem  i en tuzjastą

polskiego morza, naw et wśtród starsze­
go społeczeństw a swojego ośrodka.

Ju ż  na tle tych k ilku uw ag pragnie 
my podnieść piękną in icjatyw ę okresu 
kielecko-radom skiego Ligi M orskiej i 
K olonialnej. In ic jatyw ę, k tó ra  zasłu­
guje  na  to, aby interesow ały się m ą i 
inne ośrodki Ligi w k ra ju .

W roku 1933 zarząd okręgowy Ligi 
M orskiej i K olonialnej w Radomiu 
zainicjow ał masowe wycieczki robotni­
ków i włościan do Gdyni. Do dziś dnia 
z okręgu tego przewieziono do Gdyni 
ponad 20 tysięcy tego rodzaju wyciecz­
kowiczów.

W  roku bieżącym zwrócono uwagę 
na  młodzież, nie zaniedbując n a tu ra l­
nie starszego pokolenia. I  odrazu po- 
! y- wiono sobie program  nie m inim alny 
W sezonie bieżącym  postanow iono po­
kazać Gdynię 15 tysiącom  dzieci i  5 ty ­
siącom osób starszych z Zagłębia Dą­
browskiego, Częstochowy i okręgu r:t- 
domsko-skarżyskiego.

Za słowami poszły czyny i już od 
k ilkunastu  dni zjeżdżają do Gdyni w y­
cieczki dziatw y szkolnej tego okręgu 
L. M. i K- P rzed  k ilku dniam i p rzy je ­
chała p a r t ia  1100 dzieci specjalnym  
Dociągiem złożonym z 14 wagonów pul 
manowskich. Dziećmi w Gdyni opie- 

i ku je  się wiceprezes okręgu L igi z Iia 
dom ia p. dr. Leon M ichalski, profesor

gim nazjalny , wielki en tuzjasta  morza.
Dr. M ichalski p rzy jm uje  jedną wy­

cieczkę, kw ateru je  ją  w E tap ie  Em i­
gracyjnym , pokazuje przez k ilka dni 
Gdynię, port, morze, wycieczkę odpra­
wia, by znowu przy jąć  następną p a rtię  
dziatw y i uczyć ją  n a  przykładzie — 
co to  jest morze, co to jest port!

P raca  ta  ma na celu bezpośrednie 
skontaktow anie młodzieży z morzem, 
z m arynarką , z urządzeniam i p o rto w y ­
mi i tak  przez kilka dni robi się wszy­
stko, aby dziecko wchłonęło jak  najw ię 
cej wiedzy m orskiej w granicach  d o ­
stępnych dla um ysłu dziecięcego.

A kosztuje to wszystko bardzo nie 
wiele. Koszt wycieczki na dziecko w y­
nosi 10.57 zi a mieści się w tym : prze­
jazd w obie strony, noclegi, pomoc le­
karska, całodzienna wycieczka na peł­
ne morze, zwiedzenie Helu, zwiedzenie 
m otorówką portu  od strony morza, por 
tu  i m iasta od strony lądu, przew odni­
cy, koszty adm inistracyjne i t. d- W y­
żywienie organizuje na  m iejsca (za 
grosze) dr. M ichalski.

P rzyznać trzeba, że patrząc  na tę 
in ic ja tyw ę Okręgu Radom skiego, trud  
no nie w yrazić podziwu, m e tylko dla 
energii, ale i d la doskonałej o rgani­
zacji.

D ziatw a bowiem na to, abv p rzy je ­
chać nad morze, zbiera pieniądze przez 
cały rok. W  ten  sposób z groszowych

oszczędności — u ras ta  potężna sumą 
16.75 złotych (okazuje się, że potężna) 
i za nią dzieci oglądają to, o czym ma­
rzyły  cały rok — Gdynię i polskie mo­
rze, polskie s ta tk i i okręty!

Z tak iej g rupy  15 tysięcy młodych 
entuzjastów  w yrośnie na pewno n.9 
jeden dzielny m arynarz, czy inny p ra ­
cownik na niw ie polskiej ekspansji
m orskiej.

I  w tym  w łaśnie leży7 wielkie zna­
czenie państw ow e in icja tyw y Okręgu 
Radom skiego L. M- i K . zakrojonej na 
tak  szeroką skalę. Doceniając tą  pracę 
i -jej w ybitne znaczenie wychowawczy 

: Okręg przeznaczył na rok bieżący 3090 
złotych na potrzeby związane ẑ  prze­
syłaniem  młodzieży do Gdyni. N a rok 
przvszL7. in iciatorzy  staw iają  sobi« 
im ponujący i śmiały program  poka/a  
nia Gdyni 50 tysiącom  dzieci! Liczb.i 
ta  mówi sam a za siebie!

Za przykładem  Okręgu Radom skie­
go pow inny pód- ć w szvstkie okręgi L* 
gi M orskiej i K olonialnej. Lego m 
Jznjn  robota ma me t v ’-o-wmlki0 'd  v 
czenie państw ow e i społeczne, ale ? 
wychowa w cze.

Rolska potrzebuje ludzi mm-za. f 
ludzie morza pow stała. ..rodzą się4 
o rz e  z zetknięcie z morzem!

K to  zwraca uw agę lńbM wp 7,-'v1 d>-' 
go pokolenia na morze, ten buduje su 
ną Polskę na morzu!
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O.Z.N. W  Z A G Ł Ę B I U
G losy  prasy zamiejscowej

(My w jak ie jś  p a rtii  politycznej 
syn ojcu, albo b ra t b ra tu  pom aga w 
kierow aniu nią, to jesteśm y gotowi 
mówić o tym  raczej z sym patią . Te 
dziwne, że właśnie dany w ypadek wv 
wołuje wręcz odm ienny rezonans uczu 
ciowy.

Innego rodzaju zarzu ty  w ysuw ane 
są przeciw  k ilku innym  członkom pre 
zydium. Jednym  się w ypom ina brak 
bezinteresowności w p racy  społecznej 
innym  wyrok skazujący za pobicie.

Nie uw ażaw y się za dość dobrze w 
tych spraw ach poinform ow anych, a- 
by się podjąć odparcia tych zarzutów, 
uważaliśm y sobie jedynie za obowią­
zek poruszyć drażliw y tem at, tak  wie­
le m iejsca zajm ujący w prasie za­
miejscowej.

Nie można przecież nad tym, co 
się na szerokim świeeie o Zagłębiu pi 
sze, przejść do porządku dziennego.

Nasz obowiązek dziennikarski nie 
byłby w tedy w ypełniony należycie.

IDĘ DO WOJSKA!
D z i a ł a l n i  P M tk ie g o  B i a ł e g o  Krzyża  ̂ śród ą ob orow ych

Pow ołanie prezydium  Obozu Z jed ­
noczenia Narodowego w Zagłębiu wy 
wołało w yjątkow o liczne kom entarze 
w prasie szczególnie socjalistycznej. 
W „W alce Ludu“, w „R obotniku'' i 
ostatnio w ,,Tygodniu Robotnika"
w ysunięto wcale długi szereg zarzu ­
tów pod adresem  poszczególnych człon 
ków prezydium  czego nie należy p o ­
kryw ać milczeniem dla dobra spraw y 
ogólnej.

O ile dobrze jesteśm y zorientow ani 
to żadne z dotychczas powołanych w 
Polsce prezydiów organizacyj m iej­
skich OZN. nie znalazło się wobec tak 
gwałtownego a tak u  opozycji, jak  wła 
śnie prezydium  zagłębiowskie. Daje 
to niemało do myślenia i głębszego 
w niknięcia w przyczyny tego niepożą 
danego zjaw iska.

Mówiąc ja k  najbezstronniej, z całe 
gó kom pletu pocisków, wym ierzonych 
w Zagłębiowskie władze OZN., za zu­
pełnie niew łaściw y uważam y zarzut, 
że przewodniczący zagłębiowskiego 
prezydium  jes t spokrew niony z kie 
równikiem  organizacji m iejskiej p. 
S tarzyńskim . Nie jest to wogóję za 
rzu t, jako  że om awiane pokrew ień­
stwo nie było w ykorzystane do zdoby­
cia jakiegoś lukratyw nego stanow i­
ska, ale do podjęcia się trudnej odpo­
wiedzialnej, i zapewne niezawsze 
wdzięcznej roli. Jeżeli i foó jest ’ ie 
tem ciotecznym (pisano też, że b ra tan  
kiom, siostrzeńcem ) kierow nika ja ­
kiejś organizacji społecznej, to czyżby 
już  nie wolno mu było w niej zajmo 
wać żadnego stanow iska?

P rzy  wzroście e lek try fikacji w mm 
ię  coraz szerszego stosow ania p rzy ­
rządów zelektryfikow anych należy 
zwrócić uwagę na stan  instalacji do­
mowych. Niewłaściwe wykonanie in­
sta lacji, to znaczy z m ateriałów  mało 
wartościowych i nieprzepisowych w 
sposób niedbały, stać się może źródłem 
pożarów i pprażeń.
Zwłaszcza narażone są pod tym wzglę­
dem miejscowości świeżo zelektryfiko­
wane, a więc przede wszystkim małe 

miasta i wsie.
Przeciw działanie tem u leży w jak  na j­
szerszej po jętym  interesie e lek try fi­
kacji k raju . Do walki z tym  złem win­
no w ystąpić zarów no społeczeństwo 
jak  i m iarodajne czynniki, a  więc 
przede w szystkim  te, k tóre decydują o 
nadaw aniu  koncesji na w ykonyw anie 
zawodu instalatorskiego.

W łaściw ie przygotow any, solidny 
insta la to r, da je  rękojm ię, że instalacja 
elektryczna będzie w ykonana w myśl 
oho w i ązu jących przep isów.

Izba Przemysłowo-Handlowa w .Sos 
nowcu, idąc po tej linii, podjęła akcję, 
mającą na celu wprowadzenie zasady, 
iż każdy ubiegający się o koncesję wi­
nien uprzednio poddać się egzaminowi 
przed specjalną komisją przy Izbie 
Przemysłowo Handlowej, złożoną z fa­
chowców.

Zasada ta  znajdu je  obecnie coraz 
większe zastosowanie, p rzy  czym w 
niedługim  czasie zostanie ona, według 
.wszelkiego praw dopodobieństw a, wpro 
wadzona na całym  terenie naszego pań 
stw a, z tym, że odnosiłaby się do w szy­
stkich ubiegających się o koncesję i ’o 
nie tylko na prow adzenie robót elek- 
trveznveh ale i wodociągowo-kanaliza 
cyjnych.

7V>ez tego odpowiednie czynniki 
tal; gospodarcze jak  i fachowe w ystą­
piły do władz o nowelizację praw a 
przem ysłowego odnośnie zawodu instu 
latorskiego, jak  również unorm ow ania 
si*raw zw iązanyah z tyra zawodem.

Dużo zła w tej sprawie powoduje 
również dzika konkurencja wśród in-

Corocznie w m aju  odbywa się po 
bór do wojska. W  tym  roku kom isja 
poborowa, jeżeli chodzi o Sosnowiec, 
urzędow ała w obszernej i w idnej sa l1 
Ratusza.

Die nie jednego poborowego p rzy ję ­
cie do wojska to praw dziw y p- 
śmiecłi losu, w yzw alający go z ja rzm a 
bezrobocia i nędzy chociaż na pewien 
czas. Poniew aż większość poborowych 
włóczy się niezdecydowanie po kory­
tarzach, Polski B iały Krzyż, na czele 
którego stoi starościna Boxowa, 
urządził dla nich wspólnie z zarządem 

miasta — świetlice.
W  świetlicy poborowi byli otaczani 

serdeczną opieką, o trzym ując codzieirg 
herbatę i dużą bułkę z masłem. Poza

stała torów i wobec tego należy bez 
względnie żądać ed każdego /. instala­
torów stosowania tylko materiałów 
przepisowych.

W ydział Propagandy E lektrow i i 
Okręgowej Z. D- chętnie zawsze służyć 
będzie wskazówkami, czy dany koszt 
insta lacji gw aran tu je  je j wykonanie 
przepisowe, pewne i bezpieczne.

Dla postaw ienia na właściwym po­
ziomie zaw. insta la torsk iego , przeciw 
działania dzikiej konkurencji i facho­
wego przygotow ania instalatorów  e- 
sta tn io  pow stała myśl 
zorganizowania na naszym terenie 
Związku Instalatorów, któryby zajął 
się przeprowadzeniem wyżej wymie­

nionych zadań.
Zebranie organizacyjne już się od­

było i została powołana K om isja z po­
śród instalatorów , k tó ra  zajm ie się 
zrealizowaniem tych zagadnień.

Doceniając znaczenie tego kroku

W  czasie od dnia Ód bm. /.urząd od 
działu P . v'. K . w Sosnowca o rgani­
zuje ,,W ielki Tydzień Polskiego ('zer 
wonego K rzyża" według niżej podane 
go program u:

Dziś o godz. ID — za pstrzy k

Niedziela, dn. 00 bm. — Zbiórka 
organizacyj przed szkołą powszechną 
im._ P raus a  ul. Frez. Mościckiego 1S, 
tU ń — nabożeństwo w kościele N. M. 
P. w Sosnowcu, 10.30 — pochód, U  — 
poświęcenie karetki pogotowia PCK. 
' i . ’5 — przemówienie przed ratuszem 
1.130 — Jeh iada , U.óO — poranek w 
su ii tea tru  miejskiego.

Zarząd oddziału i'’. C. K  uprzej­
mie zaprasza wszystkie organizacje i 
członków P. C. K. do wzięcia udziału 
w obchodzie .(Tygodnia'-,

specjalnych prelegentów. Poborowi od 
pierwszych chwil dostali się więc w 
atmos ferę beztroski.
W świetlicy zainstalowane było rów­

nież radio.
Świetlica taka nie tylko daje  pobram 
wym możliwość spędzania kilka mi­
łych godzin, ale również przedsm ak 
życia zbiorowego, z jakim  się spo tkają  
w wojsku..

W skład komisji poborowej wcho­
dzili pp. starosta  Kędzierski, k tóry  
nadał bieg urzędow ania komisji, rade-, 
z województwa p. L. K urnikow ski, 
dowódca garnizonu płk. Kr. Smelkuw 
■ski, lekarz powiatow y dr. R. Blin 
strub, lekarz pułkowy por. J . Surdae 
ki, przedstaw iciel zarządu miejskiego, 
radny ,7. OskóJski i referen t wojsko­
wy starostw a grodzkiego p. B. (7osek.

instalatorów
E lektrow nia Okręgowa ofiarow ała jak  
najdalej idącą pomoc, oddając do dy­

spozycji lokal propagandy na stałe 
miesięczne zebrania instalatorów , na 
których je j personel techniczny będzie 
prow adził specjalne w ykłady, m a ja ‘o 
na celu
zapoznanie instalatorów z obowiązują­
cymi przepisami i najszerszym zasto­
sowaniu energii elektrycznej w życiu.
Skoordynow anie wysiłków wszystkich 
czynników do tego powołanych, a więc 
władz adm inistracyjnych, gospodar­
czych i całego społeczeństwa winno 
przynieść w efekcie coraz większy roz­
wój elek try fikacji k ra ju  w głąb.

Nie wolno przy tym  zapominać, że 
e lek try fikacja  zarówno ogólna jak  i 
gospodarstw a domiwego powoduje 
w zrost ku ltu ry  gospodarczej i jes t ź ró ­
dłem nowych wartości cyw ilizacyj­
nych.

Hołd Matkom
W niedzielę dn. bo bm cala Poń-ka 

a Uchodzi „Dzień m aiki". Młodzież P. 
t  • ł \  chcąc uczcić ten dzień zaprasza 
m atki na nabożeństwo w ko,cielę N. 
Mai i i Panny w Sosnowcu o godz. P.45 
i w tymże uniu na poranek, ściśle do­
stosowany do uroczystego dnia. który 
odbędzie się w sali teatru miejskiego
0 godz. 12-ej.

Lp. opiekunki i opiekunowie, jak  
również młodzież Poili., pracując w 
imię iiasla „M iłuj bliźniego" pragną 
wyrazie głębokie uczucie dla ma tak i 
obdarow ać je kw iatam i. D odajm y 
bod/ea tej młodzieży do dalszej szla­
chetnej pracy i wypełnijm y salę po
1 rzegi

Dochód z poranku przeznacza się 
na kurację dla najbiedniejszej m atki 
z Sosnowca

DRZAZGI

Ratusz
P rzy  ul, Małachowskiego w So­

snowcu stoi jednopiętrowy dom , da w
niej własność mcc. A. Pawełka. By! lo 
pierwszy dom w  lej pustej p u e d  l a t u  
części ul. Małachowskiego, l o k i  wła­
ściciel donno nazyu-ancgo potoczni* 
.W i l l ą  niec. P aw ełka ‘, odgrywał dm ą  
rolą w  życiu politycznym Zagłębia* 
wiele o tym  domu mozciono t pisano.

/Ile z  czasem przy ni. Małachowskie 
go zbudowano wielopiętrowe gmachy 
wśród których  ,,willa‘‘ poczęła orlgiy 
wać rolę kopciuszka• TP życiu golilyc* 
v.ym też się dużo zm ian 'o  i na willą
hikf już nic zwraca uwagi.

Te smętne dzieje jednego domu 
mogą się leż staż udzialern. gmachu 
ratusza. Do niedawna gmach len pięli 
nic się prezentował, gdy l e d m k  coiaz 
więcej dokoła niego powstało czkao- 
\piętrowych domów, ratusz gimc  
wśród nich maleje, zapada się w glob.

Mówi się więc w Sosnowcu o ko­
nieczności podwyższenia gmachu nilu 
sza o jedno pięli o, aby ; jeżeli już  nie 
ma górować nad sąsiednimi łndynka  
n i ,  to niechby im przynajmniej do- 
i iw na!.

gfośstlkis
D7ISTEJSZE K O N fE It 1 V.

DzD w sol otę miajdą słuchacze w pro 
gram ie kilka koncertów o różnorodnym 
charaktetze, których będą mogli wysłu­
chać wedle własnego upodobania. O gad* 
RM5 orkwi-tra Adama Hermana wykona 
przed mikrofonem krakowskim parafin 
zy i fantazje na tematy uawnyc . m eńdyj
0  godz. 18.20 popłyną na lalac-ti eteru 
„wesołe jnei'Kiie“ z płyń O goiiz. 13.?0 osty 
szą radiosłuchacze śląskie pieśni żołnie 
rskio, opracowane przez Jerzego Langma 
na w wykonaniu Chóru Pracowników Mn 
gistrati; m iasta Katowic O godz. 21.W 
koncert rozrywkowy orkiestry Polskiego 
Podia pod dyr. At. Mierzejewskwgo przy 
niesie walce- uwertury i potpourri z lu- 
oianyeh operetek Abrahama, S'raUi;ea i 
innych. Muzyka taneczna z ud/.iateai 
„Czwórki Radiowej", Która śpewae 1 .?dzl« 
refreny (2230) zamknie program rozryw 
kowy stacji raszyńskięj.

 OQO------

Oiisiaj  o a p s s ł  t a n e c z n e
NA TARGACH KATOWICKICH

Ostatnie um trw ania Targów K ątow o 
kich urozmaicone tędą interesującą im 
prężą to tea wszyscy, którzy do tej pory 
nie zwiedzili Targów winni to uczynić, 
bowiem bęuą mieli możność zu niską ce­
nę biletu wstępu podziwiać na Targach 
audycje nadawane ze studia Po.skiegd 
Radia, uiietzczącego ńę na V'.v Piwie Ra 
diowej przy Targach Katowickich i zaoo 
wiedziano występy taneczne Młod/oży 
Powstańczej oraz Młodych Polek

Zwłaszcza ten os tai ni popis budzi sps 
cjalne za;nte.resowame ze względu na 
swą popularność na Śbsku. gdz.c znany 
~żsi w każdej miejsc ut-psci. ot ten
złozony z kilkudziesięciu osób, prowadzę 
ny i>od fachowym kierownictwem in-nru 
klo ia  p. M. Konopki na Targach Kidowie 
kich jak to już donosiliśmy — ** ystąrd
ze swymi popisami dziś « sosobt; o go 
dżinie 5 popołudniu. Popisy, złożone a 
trzech dużych części, składać su, l ętlą * 

górnośląskich, cieszyńskich,, oral 
występu wokalno — tanecznego. 7'rod' k- 
cr; zespołu trwać będą około 2 godz.n. Po 
pis odbędzie- sit; na wolnym powietrza 
przed główrą halą wystawową

Zespól po występach na Targach uda­
je cię na zawody taneczne do K iakowa 
Targi trwać będą do 1 czerwca hr. do go 
dim y 8 wieczorem. Nh ajutr?, hi a 2 
czerwca v* y.-tawcy będą likwidować, swf 
stoiska. Zaznaczyć należy, iz zniżki kole­
jowe w wysokości o3 proc. w ooie strrt 
uy ważno są zc stacji wyjazdowych Jo Ka 
towic do 2 c/f j-syca włącznie Zniżki to wy 
dawane są we wszystkich miejscowoś­
ciach w biurach podróży „Orb's", .Ruch"
1 ..Wagons Lits“.
— — — — tm  i — — —

Reklamuj się
tylko w
„Expresie Zagłębia*
najpoczytniejszym piśmie 
województwa kieleckiego

tym  spędzali oni czas na  pogaw ęd­
kach, słuchając ciekawych i pouczają­
cych pogadanek, w ygłaszanych przez

Dajemy g ło s

Niebezpieczeństwo ziej instalacji elektrycznej
Przeciw dzikiej konkurencji  wśród

Inż. J. Bi Jasiewicz.

Wielki Tydzień P. C. K.
Niedzielne uroczystości w Sosnow cu
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d podwyżkę płac robotniczych
Wyznaczenie konfcrencyj w inspektoracie pracy
Sekretarz związku robotuików prze 

uysłu chemicznego p. Stasko prown 
ii ził pertraktacje z dyrekcją fabryki 
,,Strem" w Strzemieszycach, w spra­
wie podwyżki płac robotniczych o 15 
proc-

Pertraktacje bezpośrednie nie do­
prowadziły do rezultatu wobec czego 
robotnicy zwrócili się do inspektora 
pracy w Sosnowa.u o zwołanie kon­
ferencji.

Liceum pedagog iczne
W SOSNOWCU.

Liceum pedagogiczne m ęskie w So­
snowcu posiada w łasną bursę (La mto- 
iłaieży N orm alna opłata  miesięcznie wy 
jjedstaw ie opinii dyrekcji gim nazjum , o- 
jd a ia  wynosi 21 zł. Młodzież o trzym uje 
no»i 35 zł. In a  uczniów u it zamożnych na 
fzb-rokrolny posiłek dzienny, dw a lazy  
na miesiąc łaźnię i p ran ie  oraz raz na 
m iesiąc tea tr  lub kino.

Zgłoszenia do licrum  pedogo licznego  
w  Sosnowcu p rzy jm uje s;ę do dnia 22 go 
fzo w ca  br. .Egzam in piśm ienny z języka 

.polskiego odbędzie się 24 czerwcu o godz. 
ii rano w gm achu liceum, ul. W awel. — 
Uczniowie zamiejscowi na czas egzam inu 
p!)'..ymają bezpłatne kw atery  w bursie o- 
raz bezpłatne posiłek ci: a niezamożnych: 
śn iadanie, obiad i kolację. Pizy.iazd do 
Ciosnowca konieczny dnia 23 czerwca po 
południu.

Ofiara Franko-Polskśaga T-wa
NA POW ODZIAN.

S taro sta  Brzostyński i-trzymól od za­
rządu Franko-polskiego lew. gem .czego 
w Dąbrowie sumę 1-000 -1 tytułem  pici w 
szej doraźnej pomocy d la  dotknięiych kię 
pką powodzi mieszkańców pow. o lku­
skiego.

O fiara  ta  jost sam orzutną licz apelu 
władz, lub organizacyj, tym  bardziej 
więc zasługuje  na podUru-dcnie.

Na pomoc ginącym  praw ie z głodu l i 
ciziom, którym  niszczycielski żywioł za- 
b rai praw ie wszystko, pośpieszyło tow a­
rzystwo, k tórych zakłady są obeeruą ty l­
ko  częściowo w ruchu. Za tym  puj&nym 
przykładem  pójdą bczwątpienia inne za­
kłady przem y: lowe Zagłęb m, a  uiszcza 
przem ysł. pow_ olkuskiego.

C h c i a ł a  s i e  o t r u ć
KW ASEM  SOLNYM.

Wczoraj około godz. 18.30 Staniała 
iva Zaremba zamieszkała w Sosnowcu 
przy ul. Piłsudskiego 52 usiłowała po 
zbawić się życia, zażywając w tym  
celu kwasu solnego. Zarembowa, któ­
rej stan jest dość ciężki, przewieziona 
została karetką pogotowia do szpita­
la ubezpieczał ni.

Powodem zamachu samobójczego 
były nieporozumienie rodzinne.

E cha  kradzieży
W BĘDZIN IŁ.

W  związku z kradzieżą garderoby z 
m ieszkania Daw ida Razciiuerga w Bądzi 
me zatrzym ano znanego złodzieja Załmę 
lu k s a , bez stałego m iejsca zam ieszkania 
k tó ry  obeenre przebywa w więzieniu bę­
dzińskim. Część skradzionej garderoby 

i odebrano.

KWINT 
jCELOWOSC 
;? HYGIENE 
NOWOCZES­

NEGO 
WNĘTRZA  

|0S!Ą G M IE  
P A N I  

TOSUJAC  
LAKISRY

Na dzień 1 czerwca br. w inspektu 
racie pracy w Sosnowcu wyznaczona 
została konferencja z dyrekcją papier 
ni „Klucze" w sprawie podwyżki płac 
robotniczych i innych postulatów.

W dniu -ł czerwca br. odbędzie się 
konferencja z dyrekcją Cementowni 
„Saturn" w sprawie podwyżki plac to 
hotniczvch i zawarcia umowy zbioro­
wej.

Straik w Myszkowie
TRWA NADAL.

Strajk okupacyjny w fabryce
Bauerertza w Myszkowie trwa w dal­
szym ciągu. Strajk ma przebieg spo­
kojny.

Wczoraj popołudniu sekretarz An 
gier odbyć miał konferencję z dyrek­
cją fabryki, w sprawie zlikwidowania

I«S«?
trzeci*

A  /  W 'O Q M U IW S P O R C If

K R E M  
f  NIVEA

zatargu. Wynik tej 
jest jeszcze znany,

kont ereneji me

KREM NIVEA
od *». 0,40 — 2,00 
O L E J E K  N I V E A
od ił. 1.------ 5.50

• • nie przeszkadzam !
. .   łabPrzeciwnie, b eze  mnie nie m ogliby tak 

beztrosko odbyw ać sw oich  w ycieczek, 
ani też nie byliby tak ła d n ie  opaleni. 
Skóra wzm ocniona N1VEĄ jest odpor­
niejsza, opala się  lep iej i prędzej i nie 
ulega tak łatw o oparzeniu słonecznem u

Dziecko~na]drogocenniejszy kapitał
U w agi na temat ty go d n  a d zieck a

on, jakby można było zaprzządz ten
Od 23 do 30 maja w całej Polsce 

organizowany jest ,,Tydzień Dziecka 
Możemy żałować, że zbyt mało czasu 
poświęcamy dla omawiania potrzeb 
dziecka.

Bo — przeżywany przez nas kry­
zys najzgubniejszy wpływ wywiera 
właśnie na dziecko, powodując wzrost 
zachorowań, przyczyniających się do 
osłabienia odporności ustroju dziecię­
cego, dając w wyniku ogólnym niodo 
stateczny stan i rozwój fizyc-zny. Jest 
to zjawisko dla przyszłości naszej nie

bezpieczne i nie powinno ujsc uwagi 
treźwo myślących obywateli.

Z a g a d n ie n iu  te m u  —  tro sc e  o dzie  
cko ca ły  św ia t k u l tu r a ln y  p o św ię c a  
n ie z m ie rn ie  dużo  u w a g i, s z u k a ją c  
d ró g  w y jśc ia  d la  p o b u d z e n ia  c z u jn o  ­
ści i w zm o żen ia  p ra c y  n ad  s tu  orz: - 
n iem  n a le ż y ty c h  w aru n k ó w  d la  rozw o 

p e łn i s ił f izy czn y ch  i duchow ym iil«
przyszłego obywatela.

Zmarły przed kilku la ty  w Austi n 
sociolog Rudolf G o ld seh erd  marzył o 
O lim p iad ach  Społecznych- Rozmyślał

Wiadomości bieżące
SouoI a

Dziś: Teodozji 
Jutro: Feliksa 
Wschód słońca: 3.24 
Zachód słońca' 19.43

Do 1-go czerwca bezpłatnie
otrzyma każdy „ExpresZagtf b;a! 1
kto zaabonuje i zapłaci prenumeratę 
za miesiąc czerwiec- r . . . . . .

Prenumerata „Expresu Zagłębia 
z odnoszeniem do domu, lub przesyłką 
pocztową kosztuje

t y l k o  zł. 2 .—  m ies ięczn ie .

— PO SIE D Z E N IE  W YDZIAŁU PO­
W IATOW EM U Dnia 3i Lm. o godz# 5-ej 

południu w sali obrad starostw a oJ-pO
c z ł o n k ó w  w y r iz ia -

iSEBS®S8SMMg3

T E A  T R

[xrnrnrin

M 1 E J S  a ” l  
W  S O S N O W C U

Dziś p rem iera  arcyzabaw nej h u n t  nu 
muzycznej pt. „C iotka K ara ła ' w Utoicj 
gościnnie wy&tąpi 11a.1p 0 p u la 11t1e.jszy a I - 
ty.-la filmowy p. Eugeniusz Bodo, s t» a  
rzając z ty tu łow ej roli prawdziwe arcy­
dzieło komizmu, Bodo przeobrażają? S!£t 
ląd ź  to w studenta, bądź lo w wytworną 
damę lu t  a u sielskiego lor Ja bawi. i rcz- 
ś*:lięsza widzów do łez.

Obok znakom itego gościa występni)-! 
w kap ita lnych  rolach pp.: Arciszewska, 
A nusiaków na, Jasnorzew ska, L i e b e k ó w n a  
Coiiiobis, Eul de, K ostizynski, N a w r o c k i  
i inn. R eżyseruje sztukę dyr. J. Goła­
szewski. P rzy  fortepianie prof Z y g m u n t  
iUucliciński. B ilety  do nabycia w firm ie 
W. Czechowski.

K I N A  W  S O S N O W C U :
/A G Ł E B iić : — Pieśniarz z Wiednia 
F.DEN: Ben - Hur 
PA LACE — 30 karatów szczęścia. 
RIALTO: — Bengalski tygrys.

-  N IE B E Z PIE C Z N E  RUSZTOW A­
N IE . W  Dąbrowie przy ul. Sobieskiego 
nr. 7 odnaw iany jest obecnie L o n t domu 
p. M etelm ara. Okazuje się, że rusztowa 
nie przy tym domu jest ustaw ione w a­
dliwie. CzęUo Lowiem zdaiza sic, żc prze 
ciiodniowi, wychodzącemu ze sklepu spa 
da na głowę kawał cegły lub leż piasek 
zasypując mu oczy.

Spraw ą fą w inny zająć się władze tu  
liow lane m ag is tra tu  i policji.

bedzie s.e posiedzenie 
tu  powiatowego.

-  M AIUUZYŚCI. św iadectw a dojrzą 
losci w p ryw atn ym  gim nazjum  męskim 
im. S t. W y sp ia ń sk ieg o  zrzes/euia rodz 
eielskiego otrzym ali: B aran Edw ard,
Bornszla 111 Izrael, G rinbau.u Jo sc ł, Ko­
narzewski W acław. Kulczyński S tan i­
sław. Lewni&ki Zbigniew. M azur Aleksan 
der, Mętel H en ryk , Stachurski W acław, 
T yl lewski Eugeniusz, żak  Ryszard.

-  PR O C ESJA  OKTAW ALNA B O /E  
GO CIAŁA. Ju tro  w niedzielę o godz. 11 
rano  w kościółku Najśw. Serca Jezu 0 ■- 
v ego w Sosnowcu uroczysta ruina po 
k tó re j odbędzie się procesja na te ry to ­
rium  kościółka do 4-c’n o łtarzy: in s ty tu ­
c ji chary ta tyw nych , młodzieży si.Kołncj, 
pracowników kolejowych 1 o ijw a io li.

-  W YSTAW A PRA C UCZNIOW ­
SK IC H . W niedzielę, dn ia  ófi hm. o godz. 
10 rano  o tw arta  zostanie wystawa prac 
uczniowskich w państwowym gim nazjum  
męskim  im. B. P ru sa  w Sosnowcu, ul 
O rla  13 W ystaw a o tw arta  będzie w n 'e 
dzielę poniedziałek 1 wtorek od godz. 10 
do l ej i od 15.30 do 18.30. W stęp na wy 
staw ę bezpłatny .

-  D /JE Ń  M ATKI. Dziś o godz. 10.59 
urządzają  dzieci szkoły ćwiczeń przy 
państw ow ym  sem inarium  nauczycielskim  
uroczysty „Dzień matki**. P o ranek  odbę 
dzie się >v sali gim nastycznej. P rogram  
przew iduje: Przem ówienie. K oncert prof 
Józefa  C d  nera, w icedyrektora konserwa 
to'.'uim w K atowicach. Pokazy gimmu-ty 
ki ry tm icznej p. Niny Ciehoniowej

Dzieci, rada pedagogiczna i dyrekcja 
zapraszają  gorąco wszystkie m atki na 
ten poranek. Poranek tezp la tny .

-  M ATURZYSTKI W żydowskim 
gim nazjum  w Sosnowcu odbył się pod 
przew odnklw cm  dy rek to ra  Sikorskiego 
Kielc egzamin dojrzałości. K om P ja  wy 
ca ła  następującym  ahitu ric iukom  swia 
(leciwa dojrzałości: A ilinan E stera , Brc 
■ia Szyfra, Czapnik Taufca, G itłer G i‘!a, 
In g ste r Tnnba, L ieberm an I e a , Porcm ba 
Sara, Szw ajccr Rywka.

dencje współzawodniczę, wrodzone 
ludzkości, ku osiągnięciu pelniejszog 1 

życia, wyższego poziomu bytu, więk­
szego szczęścia ogółu a w związku v 
tym i poszczególnej jednostki. Wysu­
nął on nawet projekt, by urządzić O 

mpiady Społeczne, a na nich przy­
znawać nagrody tym narodom, które 
mogłyby się wykazać największemi 
zdobyczami w walce z nędzą i śmier­
cią w społecznym boju o zdrowie fizy 
czne i moralne swoich obywateli.

,,Najdrogoeenniejszym kapitałom  
udzkości — według Goldscherda — 

to nie produkty, towary i pieniądz, ja 
ko .jedna z form produktów lecz czło­
wiek, .jego zdolności i możliwości fi­
zyczne, umysłowe i moralne, jego do ­
brobyt, jego poczucie szczęścia i pełni 
życia".

Społeczeństwo nasze, którego uwa­
ga pochłonięta jest wielkiemi kłopota 
mi i zadaniami, jakie w chwili obecnej 
całym ciężarem spadają na nas, — 
wśród trosk swoich pamiętać o kardy 
nalnych zasadach, ujętych w deklara­
cji praw dziecka, z których jeden 
punkt brzmi:

„Ludzkość powinna dać dziecku to, 
co ma najlepszego" Bo o dziecku mo 
wolno zapomnieć z tego tylko wzglę­
du, że nie może upomnieć się o swoje 
prawa, ho nie może samo zabrać głosu 
— bądź zbyć je tylko dlatego, że proś 
ba dziecka, zawarta — jakże często --- 
w cichym płaczu bywa zagłuszana. 
Potrzeb jest ogrom i wszystko, co zra 
bimy dla dziecka dziś — dla zaspoko 
jenia jego potrzeb — wszystko to bę ­
dzie z korzyścią dla ludzkości społe ­
czeństwa i państwa.

D r. M. M.

Po sp rzeczce  i  rodzicami
POPEŁNIŁA SAMOBÓJSTWO.

Wc wsi Trze tyczka, u m iny ło s ic a  ?1 
le tn ia  O tylia Im ielska fo  spr/.cczee z co 
(iMną ta rg n ę ła  się na życie, w ypija jąc  
iwie buteleczki esencji octowej.

W stanie bardzo ciężkim przewiezio­
no desperatke do czpilala.

Z ż v e i a  z * ,  r e z e r w i s t ó w
KOŁO „SIELEC*.

Ja k  juz donosiliśm y w Sosnowc-u pow 
stuło nowe koło zw. Krz. „Sielec" N oun 
koto w ykazuje w swych pracach organ* 
•/.aryjuyca dużo er ergi i, in icjatyw y i zra 
zum ienia zadań, zdobywając sobie syn.pa 
tie społeczeństwa tej dzielnicy

D zisiaj k o ło  „Sielec" liczy już ponad 
251, c z ł o n k ó w ,  a w okresie sweuro krótkie 
go is tn ien ia  wzieio trzykro tny  ivłz.a» w 
publicznych w ystąpieniach.

W międzyczasie utworzono chór męski 
sk ładający  się z 40 osób pod batu tą  prof. 

8 ie ji, jak  rów nież o rk iestrą  smyczkowa
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Bandyci olkuscy przed sadem
W dniu 16 października roku uli. 

wieczorem do m ieszkania handlarza 
nierogacizną Ja n a  Krawczyńskiego, 
samieszkalcgo na przedmieściu Parcze 
•v Olkuszu, wtargnęło trzeci za masko 
wanych bandytów.

Zastawszy Krawczyńskiego w cio- 
niu, dwucii ujęło go silnie za ręce i 
zagroziwszy zabiciem w razie alarm u 
zażądali pieniędzy. Przestraszony K ra 
wczyński dal bandytom 100 zl. tli jed-
— n a — mmaammaammmasamaams,

Lustracja gospodarki
SAMOIiZĄDU FOWIATOV'EGO.

Inspektorowie Zw. rewizyjnego samo 
rządu terytorialnego w Warszaw i o pp. 
Tv asik i Bauasiak przeprowadził-, w tych 
dniach lustracjo gospodarki wydziału po 
wlotowego na powiat będziński.

W ynik lu strac ji wy&azal, że gospo­
darka prowadzona jesl wszechstronnie i 
w m iarę  swych m oziiw ośu finansowych

iz) DO L1EREZY. W tyeh dniach do 
f'orczy w ysiano z Z aw iercia-. Herszona 
( oltifcerga (S tary  Rynek 6), A ntoriego  
K azi ora (Gtiina 10) i S tanisław a O dyjasa 
(Senatorska 76). Zaznaczyć należy, że 
wszyscy trzej byli już *wego -czasu kara  
ni za działalność wywrotową.

(z) DO FKACY W BRZEŚCIU. Oneg- 
•ła.i do pracy w Brześciu nad u u e ’tvn wy 

chało z Zaw iercia 11 cieśli. T a n ia  zwy 
klych robotników  wyjechać ma w najbiiż 
;■ vcli dniach.

ZDROW E PO ŻY W IEN IE.
O rganizm  ludzki jest z ly l skom pliko­

wany, aby stanow ił pole do cksperym en 
tćw, a ile ‘o m atek w sw ojej nieświado­
mości daje dziecku potraw y bezwmloń-"o 
we, a n iejednokrotnie naw et szkodliwe, 
Zdrowie trze  ta  bardzo cenić i s ta rać  
spożywać potraw y zasobno w pewne skła 
dniki odżywcze, k tó re  u trzym ują  ten cen 
oy organizm  przy siłach. P otraw y m u­
szą być lekkostraw ue i w inny zaw ierać 
w itam iny, hem atynę, żelazo tj związki 
organiczne, m ające wpływ na p r z y m t  
krwi, poza tym  sole w apniowe i fosforo­
we, potrzebne do budowy kość,ca i n rę- 
sni także iecytynę — w lasdw ą odżywką 
il.'a nerwów, węglowodany, tiuvzcz. b ia ł­
ko etc. W szystkie te składniki w dosta­
tecznej ilości zaw ierają i łatki owsiane 
KNORIi, dlatego wuiicn je  młody
>zy s ta ry  codziennie sj.ożywać, a z u w a­
gi na wielką zaw artość wymienionych 
składników, które biorą udział w budo- 
«io  bardzo ważnych części organizm u 
iuazkiego, potraw y z płatków  owsianych 
KM OnK wm uy być codziennym pożywię 
i mm niem ow ląt i dzieci, zw'aszczw w 
wieku szkolnym

;iak, wiedząc widocznie o posiadaniu 
przez napadniętego większej gotówki, 
poczęli odrywać hiat od stołu i z szu­
flady zrabowali 1.3GO zl. gotówką.

Oponującego przeciwko rabunkowi 
K iawczynskigeo, bandyci uderzyli kil 
ka krotnie iomem żelaznym po głowie 
powodując uszkodzenie czaszki i nie­
bezpieczne rany. W międzyczasie p izy  
była żona Krawczyńskiego, L eokad ia ,  
którą bandyci również niebezpiecznie 
pobili, ponieważ usiłowała zaafirm o­
wać sąsiadów. Bandyci zbiegli w m e 
wiadomym kierunku, za'- małżonków 
Krawczyńskich zabrano do szpitala 
olkuskiego w b. groźnym  stanie

Krawczyńskiego z ii udem uratowa 
ni od śmierci, dotychczas jednak cier 
pi on na bole głowy.

Policja ujęła sprawców, byli to:

Roman F laneik  z Olkusza, P eak s  0 - 
esmski i ż.ygmuist Sikora obydwaj ze 

Sławkowa.
'ó szyscy stanęli przed sądem okrę­

gowym w Sosnowcu na sesji wy jazdo 
w ej w Olkuszu w dniu 2 i lun. Po cało 
dziennej rozprawie, po godz. 12 w no­
cy zapadł wyrok skazujący F ra n d k a  
na  8 lat więzienia za napad  na Kraw  
(‘.ryńskiego oraz na 3 lata za usiłowa 
nie kradzieży u S terna w Strzenueszy 
each, łącznie na karę 8 iat więzienia, 
Feliksa Olesińskiego » Sikorę sąd za 
udział w napadzie na Krawczyńskich 
uniewinnił, z powodu braku dowodow 
natom iast skazał ich po ó la la  więzie­
nia za usiłowanie kradzieży w miesz­
kaniu S terna  w Strzemieszycach 

W szyscy zostali pozbawieni p iaw  
na iat 5.

Hcświęcenie kuchni miecznej i żłobka
dla niemowląt w Sosnow cu

Sekcja higieny dziecka sosnowiec­
kiego oddziału Pois kiego Tow arzy­
stw a Higienicznego zorganizowała sta. 
cję opieki nad m atką i dzieckiem w raz 
z kuchnią mleczną oraz żłobek dla nic 
m cw ląi w Sosnowcu przy ui. Gbemiez 
nej nr. 12,

K ierując się potrzebam i ludności 
Suacja i ziobek zostały zorganizowane 
dla obsłużenia dziel n u : Pogoni, Svo- 
duii i K onstantynow a, gęsto zaluduio 
nych, o ludności ubogiej, bytującej w 
zły ch bardzo w a iunkatb  m ieszkanio­
wych, w mieszkaniach przeludnionych 
i nic higienicznych

Dnia 18 listopada uo. roku uiucho 
miona została stacja,, dnia 13 marca 
br. — kuchnia mleczna w ydająca dziś 
setki porcji dziennych różnych miesza 
nek odżywczych, a w wypadkach za­
szłej potrzeby — mieszanek leczni­
czych. wreszcie dnia 11 bm. urucho­
miony został żłobek dla la  niemowląt, 
których m atki zmuszone do zarobko­
wania, me mogły zapewnić jakiego­
kolwiek minimum opieki swoim dzie­
ciom.

W  dniu 29 bm. o godz. 12 30 odbę­
dzie się uroczystość poświęcenia wspo 
m uianyen i nstytuc y j .

10 -letmą dziewczyaKa w płomieniach
Tragiczny wypadek przy ondulowaniu w łosów
W m ieszkaniu Genowefy Filip 

kowskiej w Sosnowcu przy  ul. Kuźni 
ca 7 w ydarzył się w czasie ondulowa- 
nia włosów

tragiczny wypadek.
Do płonącej m aszynki sp iry tusu  

wej „Prim us" zbliżyła się nieopatrz 
nie 10-Iet. W iesława Łuckiewiczdwna

Na nieszczęśliwej dziewczynce za 
jęło się ubranie.

Mimo natychm iastow ej akcji Lu- 
ckiewiczówna
doznała poparzeń uńowia, ręki i nogi

W stanie ciężkim przewieziono ją  
do szpitala.

Skradzione m aszyn / da ais ansa
odnaleziono w Będzinie

Swego czasu pisaliśm y o k rad z ie ­
ży dwuch m aszyn do pisania z fabryk i 
Rcnego w Będzinie.

W  toku dochodzeń ustalono, że ma 
szyny skradli:
zawodowy złodziej Florian Ryng oraz

Antoni Marczyńsni

Artystka i gajowy
75)

— Da mi pan dziś lekcję!! — Ma­
ciek ucieszony zerw ał się z krzesłu i 
zaczął ściskać dłonie „rektora". — 
Całą godzinę!

— Dwie godziny, trzy, wogóle bę­
dę gadał, dopóki nie zasnę, tylko żeby 
ta  buteleczka było odpowiedzialnych 
rozm iarów. W idzi pan, m am  dziwną 
id iosynkrazję do m ałych flaszek, zaw­
sze mi przypom inają  apteczne bute­
leczki z lekarstw am i, których nienaw i­
dzę!

M aciek zrujnow ał się więc na litro ­
wą butelkę ,,C zystej", bochenek chleba 
i pół kilogram a kiełbasy, nie mówiąc 
już  o dwóch kiszonych ogórkach.

— „O! Ju lio "  — ryknął es-ak to r 
radośnie — „jeżeli w iara tw ej radości 
rów na się m ojej, a d a r je j kreślenia 
większy od mego, to osłódź twym  
tchnieniem  pow ietrze" — (fachowym  
klapsem  w dno buteki w yrzucił w po­
w ietrze je j korek, golnął sobie uczci­
wie, po czym deklam ował dalej) — 
„i niecli m uzyka ust twoich objawi 
obraz szczęścia, jak ie  spływ a na  nas 
oboje w tym  błogim spotkaniu". —-( Tu

Powieść f.Emowe

nastąpiło  ponowne błogie sp tkan ie  jego 
ust z wylotem  szyjki butelki).

— Co to je s t!  — spy ta ł Maciek 
zelektryzowany.

— Oczywiście ,,C zysta" nie szam ­
pan.

— Nie, nie, ja  miałem na myśli to, 
co pan mówił.

— A, to ! , Romeo i Ju lia " , tragedia 
Szekspira.

— Szekspir — M aciek m iał do n ie ­
go osobistą urazę — przez niego wsią­
kłem, ja k  śliw ka w kompot-

— Jakże  to było, niech mi pan  opo­
wie.

Maciek nie dał się prosić. W  pusz­
czy o wszelkich swoich drobnych kło- 
■ ’nincli onc-v::acK? żonie i zawsze p rzy ­
nosiło mu to n iejaką ulgę, a tu ta j w 

szawie, gdzie zm artw ienia były 
źhbr-ko poważniejsze ( jak  choćby spn* 
w a. owego w eksla na 500 zł.), nie 
■-’dnego pow ićrnlka i sam  m usiał dźwi 
gać brzemię trosk, z k tórym i nieum iał 
sobie dać rady . Dlatego też spojrzał ? 
w zięc znośc-ią na „pana rek to ra"  i 
otworzył m u swoje serce n a  oścież, 
przem ilczając wśród szczerych zwie­

rz e ń  tylko to jedno, że przelotnie był 
kochankiem  Nelly Ricci.

E x-ak tor słuchał i pił, potakiw ał i 
pił, milczał i pił, aż ożywił się trochę, 
gdy M aciek wspom niał o swoim liście 
do wytwórni, jak i mu dzisiaj je j syn­
dyk przedłożył do podpisania.

— Czy ma pan chociaż odpis tego 
l is tu !  — spytał, a kiedy Maciek w rę­
czył mu m aszynową kopię owego lisi u 
„rek to r"  chwycił się za głowę: — J a k ­
że pan mógł podpisyw ać tak i cyro­
graf! Toć pan zobowiązał się tu ta j 
form alnie, że w ciągu trzech la t nie 
przy jm ie pan żadnego engagem ent w 
żadnej innej wytwórni filmowej! I  to 
pod k a rą  konwencjonalną w kwocie 
10.000 zł.!!

— ri o przecież zupełnie zrozumiałe, 
skoro jestem nadal aktorem  w ytw órni 
„Św iat-Pol-F ilm "; tak mi powiedział 
ów adwokat.

—- Idioto W ybaczy pan, że nra 
mówię po imieniu, choć jeszcze nie 
wypiliśm y bruderschaftu... K retynie! 
Gzy nie zdajesz sobie spraw y, że d e  
wykończyli i w ystrychnęli na dudka?!

— Nie mozumiem doprawdy. Toć 
mecenas-..

_— Nie mów mi o tej pijaw ce, In  
pojadę do Rygi przedwcześnie. Raczej 
przynieś nową butelkę.

— Ba, ale za co; zostało mi przy 
duszy trochę bilonu, nic więcej.

— W ięc m asz tu ta j, chamie, przy  
nieś gorzałki panu  i jeszcze trochę kieł 
basy. — K rólew skim  ruchem  wręczył 
Maćkowi banknot dwudziestozłotowy.- 
a .sam  wyszedł na chwilę do „sali kon­
ferencyjnej".
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RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Sobota, 23 m aja.
6.80 Pieśń poranna, 6.38 Cim iiany.na. 

8 6t! M uzyka z płyt. 7.03 Dziennik poranny 
7.10 P arę  inform aoyj 7.i5 A udycja dla po 
torow ych 7 85 Koncert m a n d o 1 i ni s (o,v« 
8.00 A udycja dla szkól. 13,80 A ndy-ja T a  
szkol. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z K ra ­
kowa. 12.40 Dziennik południowy. 12.% 
Skrzynka rolnicza. 13.00 Przerw a. 14 30 Te. 
a tr  w yobraźni. 15.06 W iadomości gospo­
darcze. 15 15 M uzyka Kkka. 75.60 Na=z pro 
gram . 16.10 Życie k u ltu ra ln e  stolicy 18.11 
K oncert z K rakow a. 17.00 T ransm isja na 
lożeństw a z O strej Bram y w W iiiuc. 17.511 
Przegląd wydawnictw 1816 Wiadomość* 
sportowe. 18.20 Wesoło melodie. 18 47 Pro 

ram  n.o ju tro . 18.50 Pogadanka ak tuam a 
16 6(1 Audycja dla Polaków zagranicą. 
3S.50 Śląska pieśń żołnierska 20.00 Schu­
bert w transkrypcjach. 20 80 Kowośii li­
terackie. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55, 
P ogadanka ak tu a ln a  Al 00 K oncert roz­
rywkowy. 22.06 M inisterstw o hum oru 8238 
Muzyka taneczna. Tl U P -ogram v lokalna 

KATOW ICE.
Fob o ta, 23 m aja  .

6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna O-O? 
K apela ludowa (płyty) 7.10 Waidoinośei 
bieżące 7.35 K oncert m andolinistńw  12.54 
Nasz program  1-3.00 Koncert życzeń 13.35 
P ły ty  1515 P ły ty  15.85 Życie kult. ślą.-ks 
16.15 K oncert popularny 18,20 Swaczyna 
u Dorotki audycja dla dzieci 18 -hi Pro 
grani irifrr. ‘’O 05 Muzyka tor.,,- 

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Niedziela 30 m aja 

8.00 Sygnał czasu. 8.0.1 Dziennik poran­
ny. 8.15 A udicja  dla w?,. 9.00 Nabożeń­
stwo. 30.50 P ły ty . 11.00 K oncert ork. 11.57 
Sygnał czasu 32.08 W ielki poranek rc-zry 
wcowy. 14.10 A udycja dla dzieci 15.6' 
Audvcin. dI-> u , 111--/,-1-• i . i . , . 
16.85 M uzyka fortepianow a. 17.00 Tea Ir 
W yobraźni 17 55 Reportaż i, Dina Pi one
dandy, 1800 Verbum  Dobib* opera ab
cie. 19.80 Na dzień M atki. 19 35 U tw ory 
skrzypcowe. 20.00 Lekkie melodie 10.3* 
P rogram  na  ju tro . 20.40 Przegląd pali cyc* 
ny. 20.50 Dziennik wieczorny. 211.00 W e­
soło audycja. 21.40 W iadomości sport* 
wc. 22 50—28.00 K oncert w'.x‘zmn.v. T’.Ofi 
P rogram y lokalne.

Z OLKUSZA.
(o) NAD BAŁTYK. W ub. czwartek * 

Olkusza odjechała do Gdym wycieczka 
dziatw y szkolnej z Oiku.-za i okcbcy o- 
koło 550 d z .tri pod opieką nauczycielstwa 
D yrekcja na wycieczką przydzieliła spe­
cjalny pociąg, k tóry  po drodze zabierać 
| (;dzie dalsz- wycieczki szkolne.

Powrót pociągu wycieczkowego w ai* 
dziele o godz. 2 po południu. Wycieczkę 
zorganizow ała L. M. i K . _______ _ _

18-letni Tadeusz .Tękot, U- pracownik 
fabryki ..Renego".

Złodzieje m aszyny do p isan ia  za 
pośrednictw em  znanego pasera Hor 
m ana Lewkowicza (Będzin, ul. 1 ma* 
ja) sprzedali w Będzinie.
Będzinie.

Złodziei zatrzymano i maszyny o. 
dobrano.

Po kilku kieliszkach z nowej flasz­
ki „rektor" stał się bardzo wymowny, 
zdum iewająco szczery, ale i melaneho
ii.iny-

— Ty myślisz, o bezdenna studnio 
naiwności, że to, czego nauczysz się u 
nas, pomoże ci choć coś w karierze!! 
Tumanie! Gdyby tak  było, to przede 
wszystkim ja, jedyny wykładowca tej 
szkoły, ja, rek to r m agnificus, byłbym 
już dawno dostał jakieś engagem ent w 
którejkolw iek z naszych zakichanyeh 
wytwórni. Tymczasem guzik! Napróż- 
110 czekałem całe la ta , nadarem nie wy­
gniatałem  sobie pośladki na  krzesłach 
w „Italii" , gdzie cała ta  parszyw a bran 
ża filmowa schodziła się dawniej i 
„kombinoła" jak  się to zowie w ich 
języku...

— Może pan  nie iost.
— Odwołaj to oszczerstwo, lub prze 

bję sobie serce sztyletem  trzykrotnie!
Maciek nie przeraził się zbytnia 

g d y ż ,.rek to r"  w braku sztyletu pochwy 
cił kiełbasę i wbił ją  sobie nic tyle w 
serce, co w usta, jednakże dla świętej 
zgody odwołał oszczerstwo.

— D aj pyska, możesz mi także mó­
wić per ,.ty" — pozwolił ex-aktor uję­
ty tą  zgodhwoócią, po czym ją ł dowo 
dzić obszernie, że każdy śm iertelnik; 
który  dobrze wychodzi na  fo tografiach 
.jest tym  sam ym  fotogeniczny. ■— A 
może ty  myślisz, że ja  daw niej również 
w yglądałem  tak  m arnie, jak  dzisiaj* 
Nie, bracie. Był ci ze mnie a rb ite r clc- 
gan tiarium , niczym  nieboszczyk P etrc  
niusz,panie świeć nad jego sym patyci 
ną duszą.

d. c. n
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(Slrzeszczenie początku' pomieści).

Dwoui iużyuierom Ilaczewskiemu i 
Burskiemu udało sic wynaleźć maszynę 
zapalającą ua odległość,Niestety mas(zj na 
ta, jak ją uazwali „bebail. została ini wy 
kradziona przez członków wywiadu oś- 
eieuuego niejakiego Kryńskiego veł Gu- 
teriuaua i Beatą Krynicką, której udało 
uą pouadto nawiązać romans z Burskim.

Przy wynalazcach pozostała tylko ma 
la, ale najważniejsza cześć maszyny. Po w 
tórua próba wykradzenia tej so:śei za- 
kończyła sią śmiercią Grzywaka. w któ­
rego w Uli zamieszkiwali chwi'owo Bur­
ski i Haczewski. W kilka dni potem Ha- 
czewski został porwany na ulicy i wy­
wieziony z Poznania.

Na plan całej tej alery wpadł jedy­
nie student Rutecki.

 o------

79)
Po spisaniu tak  zwanych genera fcj, 

sędzia, śledczy p rzystąp ił do właściwe­
go przesłuchiw ania. M iał to  być ów 
„krzyżowy ogień pytań", w którym  tak  
łatw o gubi się każdy przestępca, o de 
nie zdołał dużo wcześniej opracować 
śmiałych, zdecydowanych  ̂odpowiedzi 
na przew idziane pytan ia . Zaskoczenia, 
przeskakiw ania z jednego tem atu  na 
drugi i wreszcie operowanie często 
zmyślonymi dowodami — oto zasadni­
cze m etody badań, m ające zdezorieoto 
wać przestępcę i w ytrącić go z obranej 
przez niego drogi obrony. Dowody rze­
czowe rzuca się dopiero n a  końcu, w 
celu przygwożdżenia kłam liwych ze 
znań badanego.

I od tej właśnie m etody nie odstę­
pował ani na krok sędzia M iedniewic/, 
zdając sobie dokładnie spraw ę, że ma 
przed sobą człowieka o nieprzeciętnej 
inteligencji, który po tra fi się szybka
orientować.

 Co pana inżyniera łączy z osobą
L udw ika Haezewskiego? — rzucił py­
tan ie  sędzia śledczy Mtclmiewicz.

— Stosunek serdecznej p rzy jaźn i— 
odparł Burski spokojnie, zdziwiony 
nieco tym  pytaniem-

— Ćzy często się panowie spo tyka­
cie ze sobą?

— Tak, bardzo często; niewal co
dzień. . . .

—i P an  Haczewski mieszka w Poz­
naniu, nieprawdaż?

— Tak.
— Stale?
— Stale.
— Kiedy panowie w idzieliście się 

po raz o sta tn i1?
— Około dwóch tygodni temu.
— Nie rozumiem pana  — wzruszył 

ram ionam i sędzia Michniewiez. 
P rzed chwilą słyszałem, że spotykacie 
się niem al co dzień...

— Tak, ale pan Haczewski od p ier­
wszego wyjechał na urlop.

— D okąd!
— Nie wiem.
— To dziwne... P a n  inżynier jest 

jego serdecznym  przyjacielem  i pa?i 
Haczewski nie zwierzył się panu, do­
kąd wyjeżdża- Przecież o w akacyjnych 
projektach mówi się najczęściej na 
k ijka miesięcy przed tym.

B urski zaw ahał się był po raz p ier­
wszy pod obstrzałem  tego rodzaju py

1- ■ -• - . i. • •

tań  i widział, że sędzia nie przeoczy 
najm niejszego szczegółu, który  w ydaje 
mu się niezbyt jasnym . A  S tanisław ,
nie zdając sobie spraw y, jak  straszne 
ciąży na nim oskarżenie, chciał zataić 
przed w ładzam i pobyt Ludw ika w will, 
zam ordowanego Grzyw aka. P rzypusz­
czał bowiem, że przez to uchroni p rzy­
jaciela od w ielu niepotrzebnych kłopo­
tów i zachowa tak  pieczołowicie chro­
niczną tajem nicę ich wynalazku.

— Owszem, pan Haczewski wspomi 
nał mi, że ma zam iar wyjechać nad 
morze, lub w góry — kław ał. — Do 
ostatn iej jednak  chwili nie był zdeey- 
wanym- Miał do m nie napisać...

— 1 nie napisał dotąd ?
— Nie; sam się tem u dziwię.
— Więc tw ierdzi p an  inżynier, że 

dokładnie od pierwszego lipca, to jest 
od chwili w yjazdu Haczewski ego na 
urlop, nie otrzym ał pan żadnej w iado­
mości od niego, tak  ?

— Żadne,] — potw ierdził Stanisław .
— A czyni pan tłum aczy posiadanie 

tego rodzaju  depeszy, k tórą znaleziono 
dzisiaj w m ieszkaniu pana"? — To ni? 
wiąr, sędzia śledczy wydobył z teczki 
telegraficzny blankiet i ukazując go 
zmieszanemu inżynierowi, odczytał:

„Zabierz ap a ra t i przyjeżdżaj na­
tychm iast do Gniezna; ulica Wesoła 
264. K ażda chwila jest- droga, inac/.ej 
katastrofa. Ludwik1?.

Burski milczał, więc sędzia śledczy 
mówił dalej:

— Depesza jest przecież adresow a­
na do pana i pochodzi niew ątpliw ie < d 
Ludwika Haezewskiego; czy pan ma 
może innego pizyjaciela o tym  imie­
niu?

— N le.
— No więc. Trudno przypuścić, aby 

pan inżynier nie czytał tej depeszy...
—- Czy to coś tak ważnego?-. —- 

B u rsk i  wzruszył ramionami.
— O, naw et bardzo —- zapew nił go 

Michniewiez. — Dowodzi to bowiem- 
że to wszystko, co pan dotąd powie­
dział. pozbawione jest praw dy.

— Nigdy! —- żachnął się Burski-

— A jednak  tak  jest i w tej chwili 
mogę to udowodnić. P rzed chwilą pan 
powiedział, i to jest zapisane, że mi 
chwili wyjazdu Haezewskiego na u r­
lop, to  jest od dnia pierwszego lipca, 
nie otrzym ał pan od przy jaciela  żadnej 
wiadomości, tymczasem  ta  depesza nosi 
datę piątego lipca.

— Nie spodziewałem  się, że pan sę­
dzia tak  wielką wagę p rzyk łada cfc* 
każdego szczegółu, gdyż inaczej posta­

rałbym  się być bardziej ścisłym —pró­
bował się tłum aczyć niezręcznie.—Bvć

może, że zapom niałem  o tym.
M ichniewiez uśm iechnął się pod wą 

serii- Siedzący dotąd w milceniu komi­
sarz Bednarski rzucił sędziemu poro­
zumiewa wcze spojrzenie.

— To nie jest tak  błaha spraw a, 
k tórą można przeoczyć. W tej depeszy 
jest mowa o jakim ś aparacie, o k a ta ­
strofie... Zechce więc pan w tej m ierze 
udzielić nam bliższych w yjaśnień, któ- 
re muszą sic zgodzić z zeznaniam i pana  
Haezewskiego.

— Niestety, ale względy n a tu ry  
wyższej nie pozw alają mi uczynić za­
dość życzeniu pana sędziego — odparł 
Burski otwarcie.

—  W zględy natury  wyższej? — 
Michniewiez zmarszczył brwi, spoglą­
dając zaciekawionym spojrzeniem  na 
inżyniera. — To brzmi co najm niej 
dziwnie. P an  może dotąd nie zda je 
sofcie spraw y z ważności swoich zeznań 
I  z odpowiedzialności za nie — dodał 
z naciskiem.

Burski milczał uparcie. Wiedźm?, 
że postał przyciśnięty do m uru i nie 
chcąc brnąć dalej, wolał uchylać się ud 

i konkretnych odpowiedzi-
—- A czy pan wie. kto zamieszkiwał 

\  w Gnieźnie na W esołej, pod numerem 
, 264-ym? — zapytał z kolei M iehnhv 

wicz.
— Nie wiem.
— W ięc pan zlekceważył a larm u­

jąca depeszę przyjaciela?
B urski nic nie odpowiedział.

d. e. n.

Młoda wieś ziemi kieleckiej
Zjazd działaczy w Kielcach

W  K ielcach odbył się w lokalu Kudec 
kiej Izby R olniczej w aln y'zjazd  d elega ­
tów Związku M łodej Wsi Ziem i K ielce, 
klej.

Zjazd otw orzył i gości w itał presrs So 
bolewski. Po złożeniu spraw ozdać, ustępu  
jarem u zarządowi udzielono absoluto­
rium  Następnie- uchwalono pian pracy i 
budżet.

14 kolei uyr. N ied óalsk i w yg łosił re fe ­
rat pt. „Each mlodowicM ki w fcnUurze 
w u ‘!, nad którym  w yw iązała  ,-ię ożyw io­
na dyskusja.

Po przerwie obiadowej dokonano w y­
boru nowych władz związku. Do zarządu 
powołam  zostali pp.: P aw eł Sobolewski 
Jerzy W ojciechow ski, inż. S-tkow ski 
(wszyscy z K ielc), Józef S taniszew ski z 
M iechowa, Barbara Żólciaków/ia z O pa­
towa, Ju?i& Grudzień z P ińczowa, H enryk  
Skowron z W łoszczowej. Aleksander 
?-. iodbalski z R adom ia, Jam na Na v rot o 
wna z Jędrzejow a. P iotr Schneider z Ko 
z im ie . Leon K iszka z O lkusza, Marian 
C ieślak z liz y . K azim ierz W ołoszyóski z 
Częstochowy, .Józef K orycki z Opoczna i 
S tefan  Jaw ień  z K ońskich.

Na z.iezdzie powzięło szereg uchwal za 
równo w uprawach organizacyjnych  jak 
i społeczno — państw ow ych, w pierw  
sżym  rzędzie dotyczących w zm ocnienia

hily obronnej państwa, podniesie h a  rna 
terialuego i kulturalnego wsi i ' i

Om ówiona również została sp ia . va z«r 
ganizowauu. jak najdalej idącej pi moc y 
ula ludności powiatów nawiodzomyoh 
przez ostatnią klęską żywiołową.

Pobity młotkiem i nożem
stracił władzę w rękach i nocach

Pom iędzy 18-letnim Stanisław em  
Sobociński cm,, mieszk. Góry Włocław­
skiej. gm iny Włodowice, n sąsiadami 
jego P ilisam i istn iały  od pewnego cza 
su mocno naprężone stosunki tow ar/y  
skie, które ostatnio doprowadziły siro

Wod3 leczył paraliż rąk
Skazanie oszusta na pół roku więzienia

Kto wygrał na loteri ?
W c wczorajszym  pierwszym  i drugim  

ciągnieniu  Państw . Loicrii K lasow ej pa 
diy g łów ne w ygrane:

Zł. 10.000 na n-ry: <">0475 120407 156241.
Zl. 5.000 na n-ry: 1)176 77068 88089 1 14747 

116644.
Zł. 2.000 na n-ry: 6105 119j7 13704 26038 

251-0 48821 51148 56255 58, 54 95647 114655
145171.

Zl. 1.000 na nr-y: 6614 12395 13652 25222 
50653 37189 11844 51585 548°2 582241 632298 
61925 77933 90154 99547 36183 98812 107021 
110361 115347 117663 PM125 137411 111711
141711 145035 153425 162216 162920 13S4>8
171016

W Z ag ię li u grasują  wciąż jeszcze ra - 
rozm aitsi cs-’.usci, którzy podając się zu 
lekarzy, znachorów Up. naciągają łatwo- 
wierne osotiy na rożne kwoty 
O.wa uteni takim  okazał się -Jóloł f rolh 
bez sta łego  m iejsca zam ieszkania. IJrod 
zgłosił się  jako znachor do m ieszkania  
W ładysław a Kabusa w K aniycach. (?ui. 
Bobrowniki : podjął się leczenia jego sy ­
na, chorego na paraliż rąk. Oszust za­
m iast lekai’siw a przeznaczył choremu

uh,pen z-wysłą wodo. przy czym jiobrał 
za to lekarstw o'1 9 zl.

Bo u pływ ie roku Er oil zosiał poznany
praea poszkodowanego i oddany w ręce 
p lu ji.

Aczkolw iek na rozprawie w sądzie czc 
ladzkirn oszust tłum aczy! się, że przepi­
sał Rakusowi tłuszcz wężowy, ?ąd po 
przesłuchaniu św iadków  skaza? go na pół 
roku w ięzienia.

N A  W E S O Ł Ą  N U  Tlę

PO TŁUCZO NE SZKŁO

ny do strasznej nienawiści osobistej, 
k tórej epilog rozegrał się w Boża 
Ciało.

W  dniu tym o g. 8 wiecz. n a  d r od/o 
wiejskiej Sobocińskiego spotkała do­
brana tró jka  wrogów, a mianowicie 
17-letni W ładysław  P ilis, 23-łetni 
b ra t jego S te fan  i 49-letni J a n  P ilis, 
icli ojciec.

(Idy pani Szkło wychodziła za mąż za 
paua Szkło, była tak iak najlepszych na 
dziei i układała się przednią kompletnie 
i przezroczyście różana przyszłość.

Wesele jej odbywało się uroczyście > 
zupełnie tak samo jak wesele pani ,,Mał 
kr Szwareceńkopf'1, tj. z pierwszorzędnym 
rnarszelikiem, stuokiem rosołem i nadzie 
wanym szczupakiem.

I od tej chwili, gdy czarne kędziory 
pani Maiki padły pod nożycami, a na 5(h 
miejsce przyszła piękna nowa peruka — 
życie mamy Szkło płynęło równo w zaci­
szu domowego ogniska.

Mąż. był człowiek spokojny i nigdy nie 
przyszło mu na myśl potłuc swoją kocha 
ną Szkło, chociaż matowiało ono z wiol - 
kiem i podobne dawniej piękny j I ust/za- 
nyj szybie, zmieniło się z czasem nie do 
poznania i jęło przypominać raczyj r.ędz

ną, zakurzoną i popstrzoną przez muchy 
szybkę, uiz owo dawne przejrzyste, czy­
ste, lagrowe szkło.

Gdy miało przyjść na św iat małe szkieł 
ko, maleńkie Szkło, ukochane szkiełeczko, 
postanowiono, że będzie to syn i otrzyma 
pięknie brzmiące imię Icka

— Ja 'Inę, żeby on był piekarz— rze­
kła przyszła mamusia --  szewc robi w bu 
ty, krawiec w spodnie i bez chorobę ezlo- 
wick może być przez cale życie 5 będzie 
zdrów, ale bez chleba ! bez chałę to pój- 
ilze umrzeć z głodu! Mój Icek będzie pie­
karz.

I rzeczy wiście przyszedł na świat ślicz­
ny Ieuehna: wszystko miał madzubdzie i 
mama Szkło bardzo go kochała.

Ale tata Szkło, jak gdyby sięgając w 
przyszłość proroczym okieui, mawiał czę­
sto i

Pomiędzy wrogami wywiązała sił} 
sprzeczka, która w bardzo krótkim cza 
sie przerodziła się w gwałtowną bojki}

W  ręku jednego z Pilisów błysnął 
nóż, którym  Sobocińskiemu zadął pa 
rę ran  kłótych w plecy, zaś drugi z 
P ilisów  bił w tym  samym czasie <-fia 
rę swego brata  młotkiem. W skutek za 
danych ran Sobociński doznał poważ 
nego uszkodzenia kręgosłupa a następ 
nie s tracił on zupełnie władzę w no 
gach i rękach.

Pokłutego w stanie b ciężkim  
przewieziono bezzwłocznie do szpitala 
ubezpiee.zalni społecznej w Zawierciu

Dobrani bracia i ich kochany ojezu 
lek zostali aresztow ani i oddani do 
dyspozycji sędziego śledczego w Za­
wierciu-

— To będzie łobuznik i zawad jak! To 
nie będzie solidny piekarz, co po *o pluj* 
w rqki, ze by ciasto gniecie, ale to liQd’ io 
awanturnik, co pluje w rety, żeby komuś 
dać w pysk, w mordę, żeby zrobić grac'ką 
i kałapućke! i dlatego ten Szkło będzie w 
życiu nie raz potłuknięly ale dziesięć ra­
zy, a może dwanaście razy też! To ja to­
bie mówię, ja twój mąż, nieszczęście na 
moje głowę, ojciec tego łobużniaka!

I słowa tatusia sprawdziły sie co do j» 
ty. Ieuś Szkło, znany na cały Będzin rac 
raz i nie dwanaście Hiodzil z potłuczonym 
pyskiem, a ostatnio podczas stras.zliv.yj 
graczki został tak srodze poturbowany, że 
dopiero Pogotowie musiało go rozmaity­
mi kitami posklejać i doprowadzić do ja 
kiej takiej używalności.
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ZE SPORTU
„Zagłębie" dziś wyjeżdża

do Starachowic
Mistrz podokręgu zagłębi owakiego 

3 . K. S. Zagłębie z Dąbrow y iozegra  w 
niedzielę rewanżowy meez ze S taracho- 
Atiekiin iv- S. w Starachow icach.

D rużyna wyjeżdża do K icie w dniu 
dzifiepszym po południu  i po spędzeniu 
nocy w hotclią wyjedzie w niedzielę ra -

--------------OQO

Sytuacja w mistrzostwach
Ił. KL. I I  PODGRUPY.

P o  ostatnich rozgryw kach t a ł  cl a m i­

no do Starachow ic. Meez cdbędzm cię 
godz. 5 po południu.

D rużyna Zagłębia w ystąpi z g racza ­
m i w ojskow ym i. W alka na  obcym te re ­
n ie  będzie trudna, to też Zagłębie m usi 
dołożyć s ta rań  aby w yjść z niej łw y d ę - 
sko.

w I I  g rup ie przedstaw ia się następująco:
N azw a k lubu  g !er pkt st. hr.
Zew 12 2,1:3 82:12
C zarni 12 13:6 53:11
Sosnowiec 12 20.4 37.7
K azim ierz 12 11:13 1(5:22
Placówka 11 11:11 24:14
Strzelecki 12 8:16 13.25
M akkabi 13 5:21 5 51
B rygada 14 4:24 7:40

W  niedzielę dnia 30 bm. na bo' skn Po
licy jnego  w Sosnowcu o godz. 17 odbędą

4 83) 47-5
4 C.2 52:20

3 4.2 28:13
3 2:1 17:22

;. 4 2:6 ■>.40
4 0:5 13.39

gier pkt. i i cce g ier
3 6:0 34.3
4 0:2 32:20
4 4:4 2i:2!)
2 2.2 13:13
4 •2:6 18:52
3 0:3 10:31

0 4 ^  V. ~  — ------------ ^  -*■

1-iKS. Czarni. Zawody te  budzą duże zain 
leresow anie ze względu na ukształtow a­
n ie  się czołowych m iejsc w tabeli.

Przedine; z o godz. 15 30 o m istrzo­
stwo juniorów  pomiędzy TS. Unia — 
E K S  Czarni.

Sytuacja w mistrzostwach
TENISOW YCH ŚLĄSKĄ.

Po ostatn ich  spotkaniach o m istrzo­
stwo Śląska iv tenisie tabela rozgryw ek 
w I  g rup ie  ukształtow ała  się następująco 
Iłazw a klubu g ie r pkl. ilość g ipr
KKT
S tad ion  Chorzów 
i IJTS.
LTC. Chorzów 
K lub Ten. Siem ian 
H akoack, Rędzin

W drug ie j g ru p ie  tabela przedstaw ia
kię następująco:
N azw a klubu 
KS. Pogoń K at 
MTK. Mysłowice 
llą k o a h  Bielsko 
K lub  Ten. Kybn.
Klub Ten. *więt.
U nia Sosnowiec

Warta z Częstochówką
ZM IERZY SIĘ  W D Ą BRO W IE

.y; niedzielę n a  boitku  w Dąbrow ie ro ­
zegrany  będzie mecz o m istrzostw o pod- 
okręgu częstochowskiego A fik pomiędzy 
W artą  (Zawiercie) a Czcstochówką (Czę 
słuchowa). W a rta  i Ozęslochówka m ają 
po jednakow ej ilości punktów.

Wyścigi konne
W KATOW ICACH

P rzy  niepew nej pogodzie w ab. c-zwar 
tek w dziesiątym  dn iu  sezonu^ wyścigów 
konnych z to taliza to rem  w K atowicach 
na torze w B rynow ie — rozegrano szosę 
gonitw .

W pierw szej z p ło tam i -  2 8C0 m ir. 
w y g ra ł Sektor G r. Ofic. 7 DAK. pod ebł. 
G rzanką w 3<21“. Tof. zw. 61 i 15 zł. za 10.

W  d rug ie j p łask iej -  2.400 m ir. wy­
g ią ł Foryś, M. Kalwińskiego pod j. Ko­
niecznym w 2‘52 ‘. Tot. zw. 87 zł. m. 22 i 
14 zł.

W trzeciej p łaskiej -  2.100 m li w y­
g ra ł P a n  Benet dr. J . Schlinpm una pod 
chi. K b b an cm  w 2 2!)“. l o t  zw. 22 zl. m. 
14 ; 18 zł.

W  czw artej p łask iej n a  dyst, ok. 2.200 
m tr. o nagroaę l.eóO zł. w ygra ł o a rm ata  
Gr. Ofic. 7 DAK. pod j. Kutków -kim  w 
a*ol. Tot. z w. 224 zł. m. 18- 12 i 11 zł za 
10 zł.

W p ią te j p łask ie j 1.800 n r r .  w ygrał 
E v er M ore .) Rośeiszewskiego pod i. Wn 
chowiakiem  w 2‘02'". Tot. z w. 41 zł. m. !7 
i 37 zl. za 10 zł.

W o sta tn ie j z p ło tam i 2 800 m tr. wy­
g ra ł H assan  Bej II. H erszlew icza pod .i. 
K urow skim  w 3 23“'. Tot. zw. 45 zł. m. 19 
i li* zł.

W  niedzielę rozegranych zostanie sie­
dem gonitw w tych  jedna m ias ta  K ato ­
wic o nagrodę 1000 zł. i honorow ą d ia  
w łaściciela konia zwycięzcy.

Decydujące zwycięstwo
Z A W IE R C IA Ń SK IE J W AR r  Y

W a rta  zaw ierciańska rozegrała  m istrzo 
v.skie spotkanie z Myszkowem, odnosząc 
w spaniałe zwycięstwo, w napraw dę re ­
kordowym stosunku 15:0 (6:0).

Myszków nie zdołał naw et uzyskać  ho 
norowego p u nk tu  z rzu tu  karnego. Łu 
pcm  bram kow ym  podzielili się: M iąsko
(5), Ślimak, W ierzbicki po (4) i P a ty n a  
(2). Sędziował p. G itler z Częstochowy

Dziwne żądania
N IE M IE C K IC H  KOLARZY.

Polski Związek K olraski rozpatryw ał 
w arunki niem ieckiego Zwązku kolarskie 
go co do udziału  Niemców w m iędzynaro 
dowym w yścigu kolarskim  dookoła I d  
ski.

N iektóre z tych w arunków  są n iestety, 
niemożliwe do przyjęcia. Niem cy m iano­
wicie dom agają się in. in . aby każda d ru  
żyna s ta rtu jąca  w w yścigu delegow ała 
swego kom isarza do kierow ania wysci 
gu Podobnego w arunku  Polski Związek 
K olarski oczywśeie nie m ógł zaakcepto­
wać ze względów zasadniczych, gdyż 
skład kierow nictw a m usi być ustalony
przez Polskę.

Zarząd Polskiego Związku K olarskie 
go postanow ił odpowiedzieć niem ieckie- 
m u Związkowi kolarskiem u, że w arunk i 
te  są n iestety  nie do przyjęcia

Polsk i Związek K olarski prowadź- po 
za tym  dalsze p e rtrak tac je  w upraw ie a 
działu  Francuzów  i Włochów- w wyści­
gu. Są nadzieje, że p e rtrak tac je  dadzą 
w ynik pom yślny.

 oOo------
X W YCIECZKA KOLARZY U N II 

DO KRAKOW A. W dniu 30 Im . na lo­
rze „Cracovii“ w K rakow ’c odbędą się 
międzynarodowe wyścig i kolarskie i wT 
zw iązku z tym  Si. OZft. urządza wyciecz 
kę kolarzy  całego okręgu do Krakowa.

W wycieczce biorą również udział ko 
larze U nni z Sosnowca. Z biórka na stadio 
nie U nii w dn. 36' bni, o godz. 4 iano. 
W wycieczce mogą wziąć udział również 
sym patycy i goście.

X W YCIECZKA MOTOCYKLOWA. 
K lub M otocyklowy Z agłębia Pąluow skm  
go w Sosnowcu przypom ina członkom 
swoim, że w najbliższą niedzielę odbędzie 
się wycieczka motocyklowa do ło rąb k i 
celem zw iedzenia robót w ykonanych przy 
budowie tam y na Sole. Zbiórka przed lo­
kalem  K lubu w Sosnowcu, ul. P iłsudskie 
go 8, ó godzinie szóstej. P rzy  tej sposob 
ności Zarząd KMZD. zaprasza i zachęca 
do wzięcia udziału w. te j w jc ’ocice i nie 
zrzeszonych m otocyklistów, którzy po­
znawszy choć w drobnej m ierze życie kor 
poraćyjne. zcclicą zasilić szeregi po/y^ecz 
nej organizacji. _______ __________

filii o - tea tr
N IE Ś M IE R TF .L N Y  F U  M

BenHur
w roli gi.

RAMON NO VAR RO

Początek 1 seansu o godz._17.IV. 
av niedzielę o godzinie 15 30.

CHROM OW AN £E, niklowanie, 
miedziowanie, mostężrnie, •ynko 

wanie, srebrzenie i zlocome. 
O dnaw ianie nakryć stołowych
Fabryka Galanterii. Metalowej

„G A LM El"
Sosnowiec, Piłsudskiego — Prze 

jazd 3, telefon fit 5-48.

Dla restauracji i mieszkań
chłodnie elektryczne

dostarcza sklep Elektrowni, Piłsudskiego 18,
Ceny od zł. 655.—

ELEK TRO W NIA OKRĘGOWA 
w Ęagłąbiu Dąbrowskim S. A.

Zaw iadam iam y Odbiorców p rą d u  na terenie miasta Będzina 
że w niedzielą dn- 30 maja br. od godz. 6-ej do 7-mej rano nastąpi

przerwa w dostawie prądu
w skutek przyłączenia urządzeń elektrycznych.

.M IEJSKI ZAKŁAD ELEKTRYCZNY  
W BE D Z IN IE.

i K I R O  „ * A 6 Ł Ę 8 i E “ [
DZIŚ BIL ETY  OD 25 GROSZY. , DZIŚ

Przepiękny, w esoły  i pełen  sen tym entu  film czaru jących  m elodyj p. t

PIEŚNIARZ WIEDNIA
w roi. gł.: SzdĄe Szakali, Lizzi Bella, Hans Holi i Otto Wallburg

O raz  fenom enalny  śp iew ak  10-letn’ M ircha

Nadprogram: Pełen reportaż w KOLORACH NATURALNYCH z uro 
czystości KORONACYJNYCH W LO NDYNIE

Pocz. sean. o godz 17.30

&*MQ „PAŁACE"
ADOLF DYMSZA

w najnow szej komedii polskiej p t.

30 karatów szczęścia
W pozostałych rolach:

Jadzia Andrzejewski, Józef Orwid, Wł. Grabowski
BILETY OD 25 GROSZY.

Kino RIALTO", W arszawska 18
DZIŚ! BILETY OD 25 GROSZY DZtŚ!

Ludzie i bestie w p łom ieniac . Film tysiąca  emocji i w rażeń.
O dw ieczny  tró jkąt miłości i zd rady  w  dram acie  p. t

BENGALSKI TYGRYS
D ram at mężczyzny, który ujarzm ił śm iertelnego m ordercę w dżungli, 

lecz stał się n iew oln ik iem  wiarołom nej kobiety.

P oczą tek  l seansu  o 6-ej, w  niedzie lę  o 3-ej pp,

N O W O Ś C I W Y D A W N IC Z E

M orcinek G ustaw: Łysek z pokładu 
Idy. Opowiadanie. W ydanie drugie t  ilu 
strac jam i. Frjr.stwowe W ydawnictwo 
Książek szkolnych. Lwów, 1937. S ir. 43- Ce 
na zł. 9.58.

M ila pow iastka au to ra  „-Wyrąbanego 
chodnika14 w ydana poraź pierw szy w r. 
1333, jako tomik popularnej ^B iblioteki 
rzkoły  Powszechnej4, rozeszła się szył ko 
w większej ilości egzem plarzy, świadcząc 
wymownie o swoich nieprzeciętnych wa­
lorach literackich. Nowe w ydanie w tej 
sam ej cenie, ale odbite' na lepszy m napie 
l-ze i ozdobione gustow nym i ilustrac jam i. 
VV. Siem iątkowskiego, zjedna „Łyskowi*4 
z pew niscia  nowe zastępy oddanych ozy
; elmków

DROBNE OGŁOSZENIA
PO SA D Y  I P R A C E

T E C H N IK  m echanik 5 le tn ia  p rak tyka  
młody, zdolny, energiczny poszukuje p ra  
?y. Dobrze zna s p a w a n ik u z m e tu o ,  ko-( 
tły . W iadomość au n iin U liac ja  „F xpresu44fly _ - ...
-on ..M echanik44.

do
Olll-

FOTRZEBNA pan ienka la t 15-lu 
dziecka. Wiadomość '.sosno,wice, Zer 
slcicgo 6, P iw iarn ia .

LOKALE

POKÓJ elegancko um eblow any, zupelm e 
osobne wejście, łazienka. W spólna 4, do­
zorca.

P R Z Y C S H O O W i A

LECZNICZA
choro i weneryc; nych i snór. „Pomoc4

zestala przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 31.

Czynna: l l - l  i 5-8 pp., w święta 11 1 
W izyta 5 złotych. —

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y

AKR AM CZY K  SZY JA  „gubił zaśw iad­
czenie re je stracy jn e  wojskowe, wydane 
przez m ag is tra t Sosnowca. Znalazcę pro
szę o zwrot podług adresu _
D ZIERŻEK  W IK IO R IA  zgubiła książką 
U bezpieczni ni Społecznej, wydaną w So­
snowcu,    _
SKRADZIONO książeczkę Nr. 891 udzia 
łową Spółdzielni K redytow ej w Soriiow- 
em któ rą  uniew ażniam . W acław Posyłek.

ROŻNE

OGŁUSZENIE. Udziałowy Bank Ludo­
wy, Spółdz. 7, odp, udz. w Myszkowie na 
mocy uchwał dwuch walnych zebrań z 
dnia 14 lutego i 7 marca l ri!7 r. została 
rozwiązana i przystępuje do likwidacji, 
wobec czego wzywa się wszystkich wie­
rzycieli do zgłoszenia swych roszczeń w 
term inie trzechmiesięcznym od dnia pier 
wszego ogłoszenia Likwidatorzy: Dzia- 
donz Bolesław. Hrtfzik c tanisław

ZA dług i zony m ojej Antoniny h a L u s  
z Chrząszezow nie odpowiadam i piać*! 
uie będę M arian  ia lfu e , P od itsic  c(t.

W ydawca: Helena Monsiouska. —- Rid. naczelny: t\ Lwiert. — Druk< i,Eiprps Łagłębia*4 Sosnowiec, Teatralna 1-a. Reo. odp.. la d  u- *


